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P rze d p ła ta  w y n o s i : . .
W Krakowi*: 

z odnoszeniem | hodnoszenia
Nb cułym obax, Pańsłwa połsk. 

z przesyłką pocztowa \ Za p r i  a i c a Przedpłata zniżona 1 
dla nauczycielstwa ludowego g
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Rriit^nnr neru wJasm<rh nrrianacti Nieśmiertelny B r u c k n e r  i wszyscy o . .„nmistrze trzecht rucKnar^ "xy w.asnycn organacn ;ev erac ji g ra i i  na pęganącti i t f l h r u t f  i r - d
z firm y  Breci Riegar. zachwycali się 'Ch sziachetnyui i śpiewnym tonem. Ta 

niedościgniona Piękność dź winku, mistrzowrkie 1 rm ienm  wy­
konać s wszystkich części organowych Drzez zespól złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko­
lonych o rzez długi szereg lat,, jak I ńfmóWntny materiał, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-c> HIEGER 
światową sława. To sl wierdzaia rozliczne nai wyższa odznaczo­
na i niezliczona uznania z wszystkie."' państw świata. Ponieważ 
kupno organów Jest rzeczą zanlan i, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firnre.

B3ACI Ilfilfll w Itarnlowie
( J S g e r n d o r f ) .

która to firma należąc do a.jwiększych i najlepiej orządzoa 
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 51 sw eg > is tn ieć  i- 

wykonr a przeszło 2300 nowych organów, ’ o nie zostało przez żadną inną firmę r wet w p-zybl;zee 
niu osiągn 5te firm a B-ci Rieger w Kam:owie, cały cynk, drzewc dębowe i świeraowi, potriubn 

do budowy o “-anów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do miecuów organowych. Prospekty

P b  p s i i r t c h  b u d ż e t o w y c h .
U chw alony na piątkow em  posiedzeniu 

Ehjmu budżet państw ow y na rok 1028/29 
w yn osi w doch od ach  2.635,009.715 złotych , 
■w rozchodach  2.528,247.509 zł. (w  tem nie­
d ob ór n iektórych  przedsiębiorstw  pańsitw.). 
N adw yżka  "wynosi zatem  126,762.206 zł. 
W  porów nani”  z p-elinruarzem  budżeto­
w ym  przedłożonym  przez rząd podwyższo­
no dochooy o 130 mi?jonów zł., rozchody 
o 50 miljonów zł. R ów n ow aga  budżetowca 
została zatem  w  całej rozciąg łości utrzymał: 
na, a tem samem odpadają  zarzuty, p od n o ­
szone również ze strony rządu, ja k ob y  sejm 
uadw yrężał rów n ow agę budżetow ą.

W  ustawie skarbow ej zam ieszczony zo ­
stał arf 5, mocą. k tórego upow ażnia sie 
ministra, skarbu do otwderania. kredytu w w y ­
sok ośc i 145 m iljonów  zł. na w ypłatę p raco­
w nikom  państw ow ym . osobom  w ojskow ym , 
sędziom  i  prokuratorom , ja k  rów nież oso­
bom otrzym ującym  zaopatrzenie em erytal­
ne, w dow ie  i  sieroce —  dodatków miesięcz­
nych —  nie zasiłków  —  w wysokości 15%  
poborowi T ak ie sam e dodatk i otrzym ać 
mają pracow n icy  przedsiębiorstw  i m ono­
p o li państw ow ych . —  U siłow ania szeregu 
stronnictw , m. im. i Ch. U ., Dy podw yżka 
w yn osiła  2 5 % , rozb iły  się o  opór rządu, 
popartego  pracz „ je d y n k ę “  i  stronnictw a 
w łościańskie. A rtyk u ł 5 ustaiwy skarbow ej 
n ie załatw ia, rzoez oczyw ista , spraw y u po­
sażeń urzędiwozych w  sposób  definityw nv. 
D ale  on jedyn ie  chw ilow ą popraw y, sama 
zaś regu lacja  p łac będzie zapewnie rozpa- 
tnrwaina w  sejm ie d op iero  w  sesji jesiennej.

U pow ażniono również ministra skarbu. 
a0 l o %  p od w yżk i p łac d la  ciężko poszko­
dow an ych  inw alidów  w ojennych .

Z w  r/k i sam orządow e i gospodarcze oraz 
drobne roln ictw o u zysk a ły  pow ażny sukces 
przez u chw alcom  art. 11 ustaw y skarbow ej, 
k tóry  opiew a:

„Upoważnia się ministra skarbu:
1) do udzielania związkom samorządu 

terytorjalr.eęo i gospodarczego z zapasów 
kasowych pożyczek na termin nie dłuższy, 
niż 12 miesięcy i do wysokości, nie prze­
kraczającej 20% rocznej sumy podatków, 
pobieranych orze7. kasy skarbowe na rzecz 
związków samorządowych, jako całości;

2) do udricfomjft z zapasów kasowych 
pożyczek w wysokości 100 miljonów zło­
tych z terminem 12-miesiocznym na cele 
podniesienia produkcji drobnego rolnic­
twa'*.
Od uchwalenia drugiej części ant. 11-go 

Akleżniły kluby włościańskie swój stosu-

KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
WE LWOWIE.

Lwow. (PAT) Po przybyciu Kard. Hlonda 
w piątek nastąpiła w katedrze uroczysta inau­
guracja kongresu. Po odprawieniu modłów 
ks. arcybiskup Twardowski wygłosił kazanie 
na temat „Znaczenie kongresu eucharystyczne­
go". W  sobotę o godz. 10-tej rano odbyło się 
w auli Uniwersytetu Jana Kazimierza uroczy­
ste otv,a.cie obrad koi gresu.
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po najtańszych ca- 
nach f a b r y c z n y c h  
w wielkim wyborze

uek d o  budżetu. P rzyjęcie tej części zd ecy ­
dow a ł też o uchw aleniu budżetu, k tóry  
p rzy jęty  został 219 głosam i . przeciw  53, 
przyozem  socja liści i narodow i dem okraci 
absontow ali się w  czasie głosow ania. G dy­
b y  naw et by li g losow ali przeciw  budżetow i 
nie b y łob y  w iększości d la  olm ienia budżetu.

U chw ały sejmu nie są również ^ z b a w io ­
ne charakteru polityczn ego. Skreślenie fun­
duszu d ysp ozycy jn ego  dla ministra spraw 
wew nętrznych jest wyrazem  nieufności dla 
pana Składkow skiogo. O drzucono również 
wniosek rządu o podw yższenie funduszu 
dysp ozycy jn ego  d la ministra, skarbu, skre­
ślono subw encje d la „G azety  Lw ow skiej*4.,] 
oraz „G azety  Poznańskiej i Pomorskiej'*, 
w ydaw anych przez rząd, a zwalczając.ych 
ugrupow ania nie sprzyjaja.ee rządowi.

P odobnych  uchw ał by ło  w ięcej. P o­
praw ki rządowy prawie w szystk ie unadły, 
W  ten sposób sejm  zadem onstrow ał przeciw  
groźbie p. Bartla, k tóry  ośw iadczył, że rzad 
nie zgodzi się na żadne zm iany sw ego prze­
dłożenia budżetow ego. Sejm  uchwal imi 
swojem i stw ierdził, że ch ce  wr ca łe j pełni 
skorzystać ze sw ego prawa w ładzy ustaw o­
daw czej i kontrolu jącej.

Czy rząd w yciągnie z uchw ał sejm u 
konsekw encje oraz jakie one b y ć  m ają —  
w  tej chw i i niew iadom o. Rząd ma nadzie­
ję , że senat, w którym  grupy popierające 
rząd, są silniejsze, niż w  sejm ie, w prow a­
dzi w  uchw ałach sejm ow ych zm iany, idące 
po r n j1 życzeń rządu. Ponieważ w myśl re­
gulaminu potrzeba w  sejm ie d la  odrzuce­
nia popraw ek senatu kwalifikowanej więk­
szości, o co  już trudniej, przeto obliczenia 
rządu nie są bezpodstaw ne. W  1 ym stanie 
rzeczy  najbliższe dnie nie przyniosą zape­
w ne żadnego zaostrzenia stosunku m iędzy 
sejmem a rządem. Sytuacja m oże ulec zmia­
nie po rozpatrzeniu przez sejm  popraw ek 
senackm b, a  w ięc po ostatecznem  uchw a­
leniu budżetu.

Ch. D. ustosunkow ała się do budżetu 
w  sposób rzeczow y. Nie stawiała w niosków  
dem onstracyjnych , ani też nie popierała 
takich w niosków  zgłoszon ych  przez inne 
kluby. Natom iast usiłow ała przeprow adzić 
takie zm iany w  budżecie, kitóreby b y ły  k o ­
rzystne dla szerokich w arstw  ludności. G lo­
sow ała zatem za 25%  podw yżką  poborów  
urzędu, izych, ośw iadczyła  się za, w nioska­
mi zmnerzającemf d o  lepszego uposażenia 
pracow ników  k o le jow y ch , p ocztow ych , <łró-

P o l e c a m y ! _______
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżko, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portfery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gumowe i impregnowane,,

PR ZEM YSŁ* L IN O L E U M

K r a k ó w ,  H s f n © k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Sielska, Wzgórze 20. 

59 własnych składów.

żników , inw alidów  w ojennych  i em erytów  
inw alidów  pracy , zgłosiła i przeprowadziła 
wniosek o zaopatrzenie zwolnionych z pracy 
dróżników i ich rodzin (kw ota 360.000 zl.), 
Ch. D. zgłosiła  w niosek o podwyższenie
0 406.000 zł. ołac dróżników na drogach 
samorządowych, —  wniosek o przyznanie
1 miljcnai zl. na uposażenie organistów, 
wniosek o zwiększenie subwencji na Uni­
wersytet lubelski o kwotę 25.000 złotych 
i szereg innych. I  jakkolw iek  zgłoszone 
w nioski m e uzyskały  w  sejm ie należytego 
p ou a rcu , to jednak  są. dow odem , że Ch. D. 
ma odczucie potrzeb naszei ludności.

Stanow isko naszej reprezentacji parla­
mentarnej było  trudne w obec tego.- że 
w szeregu w yp ad k ów  od niej zależało przy­
jęcie , odrzucenie lub zmiana tej albo ow ej 
p ozy c ji budżetow ej. K oła  „ ję zy czk a  u n a ­
g i"  ni a jest przyjem na. Oh. D. spełniając tę 
rolę kierow ała się  w yłącznie interesem 
ogólnym . I sądzę, że nikt się nie znajdzie, 
k tob y  m ógł postaw ić zarzut, że w  stosunku 
d o  budżetu kierow ała się w zględam i ubooz- 
nen i. T a k  przem ówienia przedstawicieli 
Ch. D. w  kom isji budżetow ej, ja k  i na ple­
num Dfcjnru, ja k  niemniej i zgłaszam- lub 
popierane przez Ch. D w nioski nie p ozo ­
staw iaj-. żadnej w ątp liw ość!, że w  apra-

f OGŁOSZENIE.

! e i m z j i m  ń t a E
im. Król. f  idw ig i w Krakowie

(Pałac. Spiski).
R y n "  G . ó ^ n y  l .  3 4 .

z pałnemi prawami aimnazjum państwowego
Z g ło sze n ia  do k la sy  I . uwzględni 

się do 24 czerwca włącznie. O przyjęciu 
rozstrzygnie egzamin wstępny w dniu 25-go 
czerwca.

Egzam iny w stęp n e do klas w yż­
szych w dniach 2d i 2-3 czerwca; zgłoszenia 
do dnia 22  czerwca włącznie.

Zakład jest wyposażony obficie w naj­
nowsze „pom oce naukowe” . Oba języki no­
wożytne (francu ki i niemiecki) sa obowiąz­
kowe, a m iarowicie francuski od klasy I., 
niemieck-’ odtl. Nadobowiązkowo (bezpłatnie) 
udziela się języka angielskiego (od klasy V) 
i stenografji (w klasie VI), śpiewu chórowego, 

nadto za niewielką opłatą nauk' gry na 
skrzypcach 5 mandolinie.

wach państw ow ych d ecyd u ją  o stosunku 
Ch. D. w yłącznie ■względy rzeczow e.

Jar. Pucha łka,

poseł na sejm 

 —o : o-------
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Ot, co znaczy konsekwencja ?
Z  racji w iadom ego zachow ania się k o ­

m unistów  (jak  np. p. Bittnera) w  stosunku 
dp budżetu pisze „R o b o tn ik " :

„Gdybyśmy chcieli uczynić p. Bittnero- 
wi krzywdę, poradzilibyśmy mu rzecz jed- 
ruą: podróż cio Moskwy na Wszeohrosyjski 
Zjazd Sowietów i postawienie na nim ta­
kich samych dosłownie propczycyj do bu­
dżetu ZSRS.; ale nie chcemy krzywdy poi. 
Bittnera, przeto nie radzimy mu tego do­
świadczenia; jeśliby je bowiem uczynił, nie 
wyszedłby z pewnością nigdy na światło 
dzienne z kazamat GPU,

Oj, panie Bittncr, panie Bittner! Czyż 
rzeczywiście komunizm polski nie potrafił 
nic mądrzejszego wym yślić, niż pańskie 
wnioski?"

W  dzień' p o  tej obronie (!)  budżetu 
w  sw oim  centralnym  organie posłow ie 
PPS. —  w yszli z  sali na czas głosow ania 
„G d y b y śm y  posłom  PPS. chcieli uczynić 
krzyw dę, poradzilibyśm y im —  przeczyta 
nie teraz zacytow anego w yżej artykułu 
z „R ob otn ik a ". A le nie ch cem y im robić 
k rzyw d y !

Organ B. B. o katolicyzmie
Z  okazji kongresu  eucharystycznego we 

L w ow ie zaczą ł „D ziennik  L w ow sk i" (organ 
p , w ic eprem jera Bartla) cyk l artykułów  
om aw ia jących  stosunek „ob ozu  marsza! 
k o w sk ieg o " d o  K ościo ła  kań 
Zauw aża naprzód, że nasze stronnictw a 
układają ten stosunek oportunistyeznie. 
Jedne —  „a d  capitamdam benevolentiam  
du chow ieństw a"; drugie —  „radykalnej in ­
te ligen cji" . Organ p. w iceprem iera Bartla 
ch ce  g o  u jąć „b ez  u k łonów  w  jedną lub 
drugą stron ę", „w

D och odzi d o  przekonania, że
„uczucie i przywiązanie do katolicyzmu 

jest cechą niewątpliwą ludności polskiej...
Z  drugiej stremy katolicyzm polski wol­
nym jest od zaciętości, czy pasji klerykal- 
n ego(!) fanatyzmu (!)... Dlatego idea wal­
ki z Kościołem nie (spotykała i nie spotyka 
w  Polsce nawet u ludzi religijnie indyfe- 
rentnych chętnego oddźwięku i zapału... 
Każda grapa czy idea polska, jak też każ­
da jakakolwiek akcja, przed czy porozbio- 
rowa, starała sio i stara o użycie dla swych 
celów ideologicznych tej pozytywnej siły, 
która reprezentuje Kościół, a może jeszcze 
bardziej sentyment katolickiej ludności pol­
skiej". I

N astępnie w yw od zi organ BB, że 
duchow ieństw o polskie zbyt jest w  dobie 
O drodzonej Polski związane z  N arodow ą 
D em okracją, której tendencje

„niejednokrotnie zwracały się przeciw 
tendencjom państwowym".
Stąd przychodziło do  nieporozum ień 

z. „obozem  m arszałkow skim "...
„Dopiero —  pisze —  z biegiem poszcze­

gólnych lat katolicyzm polski począł zwol­
na i coraz dobitniej wchodzić w swej co­
dziennej robocie politycznego wpływu na 
m asy na grunt wirowy i twórczy, a to 
powiedzmy odra-zu otwarcie i szczerzo —  
nie z własnej inicjatywy naszego ducho­
wieństwa, lecz pod przemożnym wpływem, 
niemalże osobistym, Stolicy Apostolskiej 
i tych, w których Ojciec Święty znalazł

Rok założenia 1848.
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największe i najwspanialsze

ORGANY w Pofsse
w y k o n a ł a  największa w kraju

Fabryka Organów

l i

urnę u czc iw ości" (!).

/ twych najszczerszych do głębi intencyj 
wykonawców, t. j. przede wezystkiem w oby­
dwu polskich kardynała eh: ks. Prymasie 

j  Hlondzie i ks. Arcyb. Rakowskim".
T c  party jao-polityeznem i w zględam i n a­

cechow ane uw agi końc-zy ..Dziennik L w ow ­
sk i"  zapow iedzią, że —  w krótce  w yjaśni, 
jak i jest ostateczny stosunek „obozu  mar­
sza łk ow sk iego" do katolicyzm u.

Sprawa monarchji.
O becne ferm enty wew nętrzne w Burnu- 

o j i  nasuw ają „R zeczyp osp o lite j" ogóln ie j­
sze uw agi o m onarchji.

„Z  dzisiejszych kłopotów Rłnnunji na­
suwa się jedna poważna refleksja, będąca 
■wielce nio na rękę zwolennikom ni anarchi­
stycznego ustroju współczesnego państwa. 
W ynika bowiem, jak niebezpieczne jest 
uzależnienie losów, przyszłości, bezpieczeń­
stwa i pomyślności mil jon ów ludzi, tworzą­
cych naród, związanych tradycjami wspól­
nej przeszłości, wspólnością interesów te­
raźniejszości i ideałów na przyszłość od 
jakiejś dynastji. Romanse i awanturnicze 
skłonności jednego tylko z jej członków 
wprowadzają do zbiorowego organizmu 
zamieszanie, kłócą z sobą synów jednej 
ziemi, wnoszą zarzewie ciągły d i intryg, 
osłabiają wewnętrzną, spójnię państwa i gro­
żą narodowi całym szeregiem klęsk. Za 
jednbstką, nie wiadomo dlaczego, cierpi 
o g ó ł!" ,  ’  '  "

w Wł©c5awSteia 
Kaliska 17, —  Te!. 209.
Technika i intonacja na najwyż­

szym poziom ie światowym.
Budowa omanów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kraju, 

'-z  krajowych materjalów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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Przegląd religijny.
(Organizacja niemieckich katoiików, —  Zjazd katolickich urzędników. — Uchwały. —. Odprę­

żenie w sprawie „D A ction  Franęaise").

W Niemczech, gdzie życie organizacyjne 
katolików jest bujne i tak doskonale ujęte 
w tryby, każdy kongres organizacyjny jest nie 
tylko przeglądem sił, ale i świadomym zbioro­
wym krokiem naprzód ku zrealizowaniu wiel­
kich idei katolicyzmu. Nie, żeby nie było trud 
aości i wewnętrznych tarć; te bywają, bywają 
nawet dość często —  są jednak niemieccy ka­
tolicy- ua tyle mądrzy, że pozwalają na swobod­
ną dyskusję, której wynikiem jest wkońcu po­
rozumienie i zgoda... Cóż to np. za rozgłos wy­
wołała z początkiem roku bież. publiczna dys­
kusja katolicka na około pewnych pociągnięć 
niemieckiego „centrum", stronnictwa, które ka­
tolików Rzeszy skupia bez względu na zawód 
i na pochodzenie- Najwięcej zadrażnień wywo­
łało wówczas nieporozumienie miedzy urzędni­
kami, a robotnikami z chrześcijańskich związ­
ków zawodowych. Sław ią polemika między 
kanclerzem Marksem (reprezentantem świata 
urzędniczego), a Stegerwaldem, przewodniczą­
cym „chrzęść, związków zawodowych" o glo­
sowanie posłów centrum w sprawie ustawy 
uposażeniti urzędników.

Sprawa ta odbiła się glośnem echem na 
kongresie „Katolickich związków urzędniczych" 
(Katbol. Beamtenverpin), odbytym w dniach: 
4 i 5 czerwca we Wrocławiu.

W  zjeździć brało udział 170 delegatów. Pre­
zydium stanowili pp. Pannenbecker (urzędnik 
pocztowy z Duisburga), Roderburg (urz. kolejo­
wy z Aaaehen), Dr W olf (radca szkolny z Wro­
cławia). Protokół prowadzili pp.: Lachmana 
(inspektor podatkowy z Wrocławia) i Busen, 
(poczmistrz z Reckłinghausen). W  zjeździe 
uczestniczył kard. Bcrtram z W rocławia. Katd 
Schulte z Kolonji, prorektor Związku, przesłał 
pisemne swojo życzenia.

Na uwagę zasługują dwa referaty główne. 
Joden z nich dotyczył katolickiego pojęcia 

„zaw odowości", wygłosił go p . Klein, nadin-spek 
tor kolejowy z Munster. Drugi miał aktualny 
całkiem temat: „Katolicki urzędnik a obecny 
ustrój demokratyczny".

P. Klein uzasadniał zdanie, że katolicyzm 
stawia życiu zawodowemu swoje odrębne 

szczególne postulaty. Streszczają się one 
w dwóch głównie punktach: pocz-ucia odpowie­
dzialności za pracę, „  i solidarności zawodo­
wej, —  ujętych swoiście przez katolicką, mo­
ralność.

Głębiej w aktualne zagadnienia wszedł 
w drugim referacie Dr Hamacher (członek Rady 
państwa),.. Przypomniawszy wystą,pienie Ste- 
gerwalda w imieniu robotników, które wywołało 
rozgoryczenie wśród urzędników, dowodził, że 
był to  tylko epizod, k tóry  najprędzej zostać 
winien zlikwidowany... Wszystkie warstwy lud­
ności są powołane do współpracy państwowej. 
Katolicka część ludności stoi przed zadaniem 

przepojenia państwa w dziedzinie politycznej i 
ospodarczej ideami Kościoła, ideami sprawie­

dliwości i współpracy... T o łączy urzędników 
katolickich z katolickimi robotnikami".

Szczególnie gorąca i żywa dyskusja nastą­
piła po tym referacie. Wkońcu przyjęto trzy 
rezolucje, z których pierwsza przypomina stron­
nictwu centrum wartość klasy urzędniczej 
w strukturze państwa, —  draga kładzie nacisk 
na potrzebę obrony zawodowych interesów 
urzędniczych na równi z obroną praw innych 
klas, —  trzecia zaś omaw 
reformy administracji.

Roztropność przewodniczących a przywią­
zanie do katolicyzmu w masach urzędniczych za­
łagodziły w ten sposób nieporozumienie w ło­
nie niemieckiego obozu katolików. Chwilowe 
nieporozumienie stało się dzięki temu boga-tem

Dla nas tego rodzaju zjazdy, jak zjazd ka­
tolickich urzędników, i takie dyskusje, jak. o 
katolickiej etyce zawodowej, wyglądają obco... 
Jak nam daleko do niemieckiego poziomu orga­
nizacyjnego.

W ydajo się, jakby w sprawie „L ‘Action 
Franęaise" nastąpiło pewne korzystno odpręże­
nie. Ma ono związek z wynikiem wyborów, pod­
czas których wyszło na jaw, że potępiony przez

Kościół obóz niema zupełnie mas za sobą. 
„L ‘Aetdon Franęaise" nigdzie nie postawiła 
własnej kandydatury. A  jedyny z deputowa­
nych, posądzany o sympatję dla niej, Xaviear 
Vallat przed wyborami publicznie ogłosił wy­
rzeczenie się stosunków z „IńAction Framęałse". 
Klęskę wyborczą przeżywają kierownicy tego 
otozu, nie ukrywając swej złości i ciągle oskar­
żając kard. Gasparriego o wszystkie swoje, tak­
że i wyborcze, niepowodzenia.

Tymczasem gorąca młodzież katolicka wy* 
sunęła oryginalny sposób przeciwdziałania roz­
kładowemu wpływowi Maurrasa na młode, 
kształcące się, pokolenia Francji. Zawiązano 
stowarzyszenie pod nazwą „Los volontaires du 
Pape", które organizuje w Paryżu publiczna 
zebrania z referatami znakomitych uczonych 
i mówców dla wyjaśniania kwestionowanych 
przez obóz Maurrasa zasad nauki Kościoła. Ze­
brania cieszą się dużym sukcesem i wzbudzają 
żywe zainteresowanie w kołach katolickiej 
młodzieży Paryża. Odbywają się zawsze pod 
przowodnictwem któregoś z biskupów parys­
kich, który zebranie kończy stosownam przemó­
wieniem, związanem ze sprawą „L ‘Actlon 
Franęaise".

Na pierwszem z tych zebrań obecna była 
garść młodzieży z obozu Maurrasa. Nie można 
jednak powiedzieć, by przy tej sposobnocśi do­
wiodła dobrego wychowania. Bo, kiedy kard. 
Dubois w  słowach delikatnych i umiarkowa­
nych wspomniał o sprawie „L ‘Action Franęaise" 
młodzież ta poczęła wznosić okrzyki przeciw 
kardynałowi i przeciw władzom kościelnym. 
Lecz nie w yszło jej to na dobre. Zebrani tak 
energicznie zaprotestowali przeciw młodym 
wichrzycielom, że Kardynał mógł już w zupeł­
nym spokoju nie tylko przemówienia dokoń­
czyć, ale i niewczesny występ „kamelotów kró­
lewskich" ostro skarcić.

„La Vie Catholiąue" drukuje (9. czerwca,)' 
list kard. Gasparriego do kard. Doboisa z za­
wiadomieniem. że Ojciec św. gratuluje stowa­
rzyszeniu „Yolentaires du Pape" sukcesu ze­
brań. Pejot.

P rim o  de B iv e ra  u s fe ro  r z ą d u .
Po dłuższej chorobie, generał Primo de Ri- j tator Hiszpanji dotrzymał słowa, 

cera objął onpgdaj wszystkie funkcje z powro- j Uj  w 1925 r. zmienił on wojskową dykta­
tem, oraz załatwiał sprawy bieżące w min. turę na t. zw. cywilną i pozostał na czele rzą- 
spraw zagranicznych, pc-czem przyjął przedsta­
wicieli prasy, wobec których zdementował po­
głoski, krążące Uporczywie w tamtejszych ko­
łach politycznych, jakoby zamierzał usunąć1 się 
od władzy. Dyktator Hiszpanji przyznał się ot­
warcie, że nosił się z takim zamiarem z końcem 
uh. roku, chciał się usunąć, jednak nie dla w y­
poczynku, le cz . dla objęcia pracy nad konsoli­
dacją swojej partji t. zw. „TJnji Patrjotycznej", 
która- -zreorganizowana, mogłaby odegrać dużą 
rolę w życiu marodowem, zwłaszcza w sprawie 
reformy ustroju.

Od września 192-3 r „  a więc- od czasu kiedy 
Primo de R.ivera przeprowadził zamach stanu 

rozciągnął wojskową dyktaturę nad pań­
stwom, Hiszpan ja  rozwijała się tez parlamentu 

konstytucji. Jenerał stworzył „Union Patrioti 
ca", nadpartyj.no zjednoczenie ludzi żądnych 
porządku i silnej władzy, oraz powołał do życia 
gwardję obywatelską „Som atów", których 0- 
bowiąakium było wystąpić w razie potrzeby, 
społeczeństwo atoli pozostało zdała cni polity­
ki, a nawet rząd usilnie dążył do tego, by je 
zdała, on niej utrzymać.

Zabezpieczenie interesów robotniczej klasy 
odniosło ten skutek, żo ich socjalistyczni, or­
ganizacja „Union de trahjadores" ogłosiła ne­
utralność, 1 a. katolickie związki pizc-szły na stro 
nę Dyktatora. Oprócz opozycji kilku polity­
ków, zgromadzonych pod przewodnictwem es 
prezesa ministrów, hrabiego Romanone-, nie za 
notowano w czasie rządów Primo de Rivery 
żadnych większych ruchów opozycyjnych prze­
ciw jego dyktaturze. Celem Primo de Rivery 
było: zerwać z  ..grzechami" dawnego parla­
mentaryzmu, stworzyć porządek i spokój, za­
pewnić ład. w stosunkach gospodarczych, za­
kończyć wojnę w Marokku i później dopiero 
poprowadzić kraj powoli w  stronę ustroju kon­
stytucyjnego, odpowiadającego najlepiej potrze 
bom Hisz.pa.nji, który jednak nie miałby nic- 
■wspólnego ze starym systemem Cortesa. Dyk

du już nie jako generał, lecz jako prezeB mi­
nistrów z pełnią władzy dyktatorjalnej. Z, w y­
jątkiem ministerstw spraw wewnętrznych, w oj­
ny i marynarki, w nowym rządzie zasiadały 
osoby cywilno, członkowie nadpartyjnej „U- 
nion Patriotica” . Primo de Rivesra powołał 
w  ub. roku do życia „ Asamiblea Nacional" 
(Izbę doradczą, której członkowie byli miano­
wani przeważnie przez rząd), której polecono 
opracować nową konstytucję dla Hiszpa,njL 
Asamblea wypełniła swe zadanie i projekt kon­
stytucji rozpatrywany będzie niebawem przez 
Zgromadzeni o Narodowo. Projekt nowej kon­
stytucji przewiduje dwie Izby: Niższą i W yż­
szą, którahy egzystowała jako Rada królew­
ska.. Rząd, co najważniejsze, byłby odpowie­
dzialnym nio przed Izbą, lecz tylko przed kró­
lem. Mają być wprowadzone również inne zunia 
ny, wypływające z ukształtowania się stosun­
ków wewnętrznych Hiszpanji i najbardziej od­
powiadających przejawo-m obecnego życia. Co 
więcej, o konstytucji ma się opowiedzieć cały] 
■kraj drogą plebiscytu.

Primo de Riwera ■zamierzał- ustąpić chwilo­
wo z rządu, by tem skuteczniej pracować w ło ­
nie partji „Unji Patriotycznej", która miała 
przeprowadzać propagandę za przyjęciem kon­
stytucji. Dawne jednak stronnictwa polńyzzno 
zamierzały wykorzystać nieobecność Rivery 
w łonie rządu i przeprowadzić dogodne dla sie 
bie zmiany. Powrót po chorobie Primo de Ri- 
very d<o rządów zawiódł ich oczekiwania. W  ko 
łach polityków hiszpańskich jednak twierdzą 
uporczywie, że Primo do Rivera wycofa się 
z życia politycznego po prołdamewaniu nowej 
konstytucji i odda stor rządu w  ręce Maury, 
syna przywódcy konserwatystów. Można je ­
dnak przypuszczać, że wprowadzenie konsty­
tucji wywoła, pewne niepokoje w Hiszpanji i za 
miar Primo de Rivery odsunie jeszcze w dale­
ką przyszłość. M. B.

Z podróży po Jugosławii.
GŁÓWNE MIASTA JUGGSLAWJI. —  ZAGRZEB. — W  SARAJEWIE.

HISTORYCZNEGO ZAMACHU.
NA MIEJSCU

Królestwo trzech ludów ma, rzecz prosta, 
wia aktualną sprawę ; nie jeden, lecz kilka głównych ośrodków gospo­

darczych i kulturalnych. Może kiedyś Belgrad 
przerośnie wszystkie inne i zdegraduje je do 
rzędu małych miast prowincjonalnych. Teraz 
jednak obok głównej stolicy politycznej, jest 
jeszcze kilka miast, które można też nazwać 
stolicami. Lubiana jest, stolicą Słowenji, Zagrzeb 

doświadczeniem, z którego korzystać będą k a -! jest głównym ośrodkiem ekonomicznym i kul- 
toliccy działacze. turałnym Chorwatów, w Sarajewie, stolicy Bo­

śni, 
i t.

jest
d.

najważniejsze centrum muzułmańskie

Belgrad znajduje się w  stadjum rozbudowy. 
Z dość zaniedbanego, brudnego i źle zabudowa­
nego miasta, ma się zamienić w  wielką, nowo­
czesną stolicę z Bzorokiemi ulicami, placami, 
parkami etc. Na ten cel przeznacza się corocz­
nie ogromne sumy. Obecnie jest już w Belgra­
dzie dużo pięknych i wielkich gmachów pań­
stwowych. Ponieważ jednak nio można w  kilka

1
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latach wykonać tego, na co potrzeba stulecia, 
więc mimo wszystko Belgrad ustępuje jeszcze 
pod wielu względami chorwackiemu Zagrze- 
bowi.

Liczbą mieszkańców Zagrzeb prawie dorów­
nuje Belgradowi. W  roku 1920 liczył 108.000 
ludności, gdy Belgrad 111.000. Liczba ta stale 
wzrasta, gdyż Zagrzeb ma obecnie dobre wa­
runki rozwoju. Na przedmieściach widzi się du­
że kompleksy nowych gmachów, zbudowanych 
już po wojnie.

Znacznie mniejszy od Krakowa jest jednak 
Zagrzeb o wiele czystszy. Wszystkie ważniej­
sze ulice są asfaltowane i utrzymywane w wiel­
kim porządku. Głównym placem jest Jelacicew 
trg, ozdobiony pięknym pomnikiem bana Jela- 
cica, znanego z wojny węgierskiej w latach 
1848 —  1349 r.

Zagrzeb ma teatr, podobny trochę do kra­
kowskiego teatru im. Słow&e.-uogo, politech­
nikę i uniwersytet. Bibijoteka uniwersytecka 
mieści się w wielkim, wspaniałym gmachu, zbu­
dowanym tuż przed wojną światową. Jakże 
mizernie wyglądałaby przy nim nasza Bibljo- 
te-ka Jagiellońska ze swemi ciasnemi magazy­
nami i dziurawemi dachami!

Bardzo interesujące są dzielnice starego 
Zagrzebia, położonego na obszernym wzgórzu. 
W  centrum tego starego grodu znajduje się 
kościół św. Marka. Dokoła widać szereg gma­
chów państwowych. Wnsbiemi krętemi uliczka­
mi schodzi się, nieco wdół ku katedrze rzymsko 
katolickiej. Jest to najpiękniejsza świątynia 
Zagrzebia. Zbudowano ją w stylu gotyckim. 
Z 2 wież. dochodzących do 105 m. wysokości 
rozacza się wspaniały widok na Zagrzeb i doli­
nę Sawy. Jak na dłoni widać miasto z jego 
szerokiemi, prostemi ulicami, starannie utrzy- 
manemi skwerami, plantacjami i t. cl.

Parę kilometrów za miastem znajduje się 
rozległy park Maksimir, którego ozdobą jest 
zwierzyniec.

Ogółem biorąc, Zagrzeb ma charakter mia­
sta zachodnio-europejskiego.

Inaczej Sarajewo. Tu Wschód styka się 
i Zachodem. Prawie trzecią część ludności 
tw-orzą muzułmanie. Katolików jest nieco mniej. 
Reszta mieszkańców to prawosławni, żydzi, 
ewangelicy i t. p.

Muzułmanie są rozrzuceni po calem mieście. 
Jest jednak dzielnica, t. zw. ,,ca.rsija“ , zaludnio­
na prawie wyłącznie przez nich i mająca skut­
kiem tego charakter wybitnie orjentainy. Małe, 
ciasne uliczki wypełniają swemi towarami han­
dlarze i głośno zachwalają swe sklepy, zachę­
cając do kupowania. Towary są złożone zwy­
czajem wschodnim, prost na ulicy, co oczy­
wiście stoi w sprzeczności z elemeiitamemi za­
sadami higjeny.

Świątyń mahometańskich jest bardzo dużo. 
Gdzie tylko okiem rzucić, wzsędzie widać wy­
sokie minarety. Tłumaczy się to tem, że mu­
zułmanie budują sobie dużo świątyń, ale ma­
łych. W Sarajewie największą jest Bogova 
dżamija, zbudowana w X V I wieku przez Gha.zi 
Husrov Bega. Chrześcijanie mogą ją zwiedzać 
bez trudności pod warunkiem, że po pięknych 
dywanach, któremi jest wyścielona świątynia, 
będą stąpać w pantoflach.

Z kościołów katolickich, najpiękniejszymi 
są: katedra, kościół OO. Jezuitów i kościół 
św. Antoniego, odwiedzany często przez prawo­
sławnych i mahometan.

Świątynie ckrześicjańskie zostały zbudowa­
ne przeważnie stosunkowo niedawno, już po 
zajęciu Bośni przez Austrję.

W  czasie okupacji austrjackiej powstały też 
wielkie gmachy publiczne, będące dziś ozdobą 
Sarajewa. Do najpiękniejszych należy ratusz, 
zbudowany w stylu maurytańskim oraz mu­
zeum, jedna z najbogatszych na Balkanie. Za­
wiera ono mnóstwo wykopalisk z czasów przed­
historycznych oraz rzymskich, dalej obfito 
zbiory numizmatyczne, bardzo starannie pose­
gregowane, mnóstwo okazów fauny i flory 
Jugosławji i t. d. Najciekawszym jest dział 
etnograficzny; tu widzi się piękne stroje ludo­
we, hafty, wyroby przemysłu domowego, zbiory 
broni tureckiej i serbskiej i t. p.

W  historji świata upamiętniło się Sarajewo 
krwawym zamachem na austrjackiego następ­
cę tronu w dniu 28 czewca 1914 r. Na miejscu 
tego historycznego wypadku, który stal się bez­
pośrednią przyczyną wojny światowej, niema 
żadnej tablicy, żadnego napisu, któryby obja­
śniał przechodniów. Dziś jeszcze mieszkańcy 
Sarajewa pamiętają, że to było na szerokiej 
i pięknej ulicy, biegnącej wzdłuż prawego brze­
gu rzeki Miljacki, u ■wylotu dzisiejszej ulicy 
króla Piotra W ielkiego. Niegdyś była tam ta­
blica. wmurowana przez Austrjaków. Zniszczo­
no ją w roku 1918, po zajęciu Sarajewa przez 
Serbów. W krótce też potem przemianowano 
wiele ulic i placów. Dawniej była ulica Fran­
ciszka Józefa, koszary Franciszka Józefa etc. 
Teraz jest ulica króla Aleksandra, koszary kró­
la Piotra i t. p. G. Princip i jego wspólnicy 
nie doczekali się jeszcze pomnika, lecz na ich 
grobach nigdy nie brakuje wieńców. Te objawy 
ozci robią niemiłe wrażenie, gdyż cokolwiekoy 
się mówiło o patrjotyźmie Principa, był on mi­
mo wszystko mordercą i to  mordercą człowie­
ka, który jeszcze właściwie nic złego Serbji 
nie wyrządził oraz niewinnej kohiety. Austrjacy 
traktowali go niemal jak pospolitego mordercę,

W &  M i e m i n & S k

Pociąg przejechał na śmierć 
6 robotników.

Dnia, 15 b. m. o godzinie 5.-57 w warszaw­
skiej dyrekcji kolejowej między stacją Dąbro­
wa Górnicza i Będzin miasto, pociąg towaro­
wy najechał na pracujących robotników, przy- 
czem C-ciu z pośród nich zostało zabitych, a 
jeden ciężko ranny zmarł w szpitalu. Przyczynę 
straszliwego wypadku wyjaśni wdrożone śledz­
two. Wszystkie ofiary katastrofy pochodzą 
z Radomia.

675-LECIE TOW. KURKOWEGO W PO­
ZNANIU. Towarzystwo Kurkowe w Poznaniu, 
założone w r. 1253, święci w bieżącym roku 
675-lccie swego istnienia. Obchód jubileuszowy 
będzie nader uroczysty, odbędzie się dopiero 
w roku przyszłym równocześnie z kongresem 
towarzystw kurkowych całej Pobki, około or­
ganizacji którego wszczęto już prace.

SPROSTOWANIE O RZEKOMYM NAPA­
DZIE PRAWOSŁAWNYCH NA KSIĘDZA KA 
TOLICKIEGO. W  związku z podaną przez nas 
za Katol. Ag. Pras. wiadomością o wywołaniu 
gorszącego zajścia na cmentarzu katolickim 
przez prawosławnych wraz z komunistami, Kat. 
Ag. Pras. ogłasza sprostowanie, nadesłane jej 
przez duchownego prawosławnego, Szymona 
Tedoreńko. W edług sprostowania tego —  nie 
było awantury na pogrzebie Mirosława _ Bienki 
i nie pobito obecnego tam ks. Hołyńskiego. Du­
chowny Fcdoreńko dopełnił w spokoju obrzędu 
pogrzebowego, dopiero po jego odejściu miały 
miejsce nad grobem mowy komunistyczne.

DEFRAUDANTA Z BOCHNI ARESZTO­
WANO W GDAŃSKU. Jak już pisaliśmy, 
sprawca- znacznej kradzieży w kasie stacyjnej 
w Bochni, Kleczewski, który zabrał 63.000 zł. 
i zbiegł, został aresztowany w Gdańsku, gdzie 
przebywał u swoich krewnych. Stan zdrowia 
Kleczewskiego nie pozwala na natychmiastowe 
przewiezienie go do Krakowa, został on pTze- 
to umieszczony w szpitalu więziennym w Gdań­
sku, skąd po wyzdrowieniu przewieziony oędzie 
do Krakowa.

ZACZYNAJĄ SIĘ WYPADKI W TA­
TRACH. W ycieczki w Tatrach zaczęły się 
w tym roku, wskutek niepogody, wyjątkowo 
późno —  trwają zaledwie od kilku dni i jesz­
cze teraz są nieliczne. Jednak już zdarzył się 
wypadek na Giewoncie. Onegdaj pewien mło­
dzieniec, idący w iiezniejszem towarzystwie na 
Giewont żlebem Kirkora, na skutek upadku 
1 kilkumetrowej skały, doznał zwichnięcia no­
gi i ogólnego potłuczenia. Towarzystwo ounio- 
sfo go do Dworca Tatrzańskiego, skąd p i u- 
dżieieńiu mu pierwszej pomocy, odwieziono go 
do mieszkania.

NADUŻYCIA SKARBOWE NA WOŁYNIU. 
Komisja, nadzwyczajna do walki z nadużycia­
mi, naruszając orni interesy państwa, prowadzi 
od kilku miesięcy śledztwo na Wołyniu w związ 
ku z nadużyciami urzędników skarbowych, któ 
rzy zmniejszali wymiary podatków majątko­
wych w Szuwałowej w pow. dubieńskim. Popeł­
niane nadużycia sięgają, sumy 225.009 zł. — 
W  wyniku śledztwa sędzia śledczy osadził w a- 
reszcie śledczym 4 urzędników urzędu <ksrb. 
w Dubnie.

100 tys. robotników demonstruje 
w Moskwie.

Jak donosi onegdajszy „Przegląd W ieczor­
ny" w Moskwie odbyła się manifestacja, 
w której wzięło udział 100 tysięcy robotników, 
przyczem przyszło do starć między wojskiem 
a tłumem. 18 robotników, żołnierzy i policjan­
tów zostało zabitych ogółem w c-zasie togo ?‘ ar 
cia, rannych zostało 130 osób. Władze zarzą­
dziły, że w razie gdyby podobne demonstracje 
się powtórzyły, w przyszłości demonstrantów 
umieszczać się będzie w obozach koncentracyj­
nych.

POLSKA ESKADRA LOTNICZA GOŚCIEM 
RUMUN JI.

Polska eskadra lotnicza z pułkowni­
kiem Rayskim na czele, która przybyła 
w celu wzięcia udziału w pogrzebie polskiego 
oficera lotnika, zabitego w czasie katastrofy 
pod Jassamij złożyła wizytę ministrowi wojny 
gen. Angelesowi, który wydał na cześć gości 
obiad.

ZWIĄZEK STUDENTÓW POLSKICH 
W PRADZE.

Z Pragi donoszą, że ukonstytuował się tu 
Samopomocowy Związek studentów obywateli 
polskich na wyższych uczelniach w Pradze. — 
Zgromadzenie wysłało depeszę hołdowniczą do 
Prezydenta Rzplitej Mościckiego, do Prezyden­
ta repubL Czechosłowacji Massaryka, oraz mi­
nistra oświaty dr. Dobruckiego.

K R W A W Y  STRAJK W  ATENACH.

Według wiadomości z Aten, onegdaj przyszło 
w miejscowości Xanti do starć strajkujących 
robotników z wojskiem, które musiało zrobić 
użytek z broni. Siedmiu robotników jest cięż­
ko rannych, jeden zabity. Także i kilku żoł­
nierzy padło w tej walce. Po dwugodzinnym 
starciu spokój przywrócono.

DEBATA NAD ZMIANĄ OBRZĄDKU LITUR­
GICZNEGO ANGLIKAŃSKIEGO.

Na londyńskiem posiedzeniu Izby Gmin, 
które trwało całą noc aż do rana, poddano gło­
sowaniu projekt zmian w dotychczasowym o- 
brządiku liturgicznym Kościoła anglikańskiego. 
W  wyniku głosowania projekt odrzucono 266 
glosami przeciw 220 głosów. Olbrzymie tłumy 
publiczności, zgromadzone na. skwerze przed 
parlamentem w Westminster, oczekiwały na wy 
nik głosowania w sprawie ciągnącej się od 22 
lat. Opactwo westminsterskie otwarte było ca­
łą noc dla wiernych, którzy zanosili modły o 
ostateczne rozstrzygnięcie sprawy. Wśród mo­
dlących się przeważali członkowie związków 
kościołów protestanckich, przeciwni projekto-

5 POLACY KATOLICY W  BERLINIE DO­
MAGAJĄ SIĘ SWYCH RELIGIJNYCH 

I PRAW . (KAP.) Na ostatnim wiecu parafjalnym 
Ipolscy parafjanie św. Pawła w Moabicie po- 
j wzięli rezolucję, w której domagają się m. in., 
j by w :ch parafii odbywały się co niedzielę na- 
Jbożeństwa polskie, z polskien i kazaniem i śpie 
lwem, oraz, by dzieci polskich rodziców otrzy­
mywały naukę przygotowawczą do pierwszej 
Komunji św. w zrozumiałym im języlai ojczy­

stym .
i PIJANE DZIECI W ROSJI. „Wicczernaja 
(Moskwa*’ przynosi dane z referatu Dr. Sigala, 
(wygłoszonego na zjeździe hakterjologów i epi- 
| demjologów, dotyczące zatrważającego wz.ro- 
istu alkoholizmu wśród dzieci szkolnych. Z da­
nych tych wynika, że. z pośród dzieci do lat 
14, pije alkohol 74 pr-oc., a pośród mlodz.eży 
do lat 16 —  87.5 proc. Z pijących dzieci prawie 

Idwie trzecie piją piwo. prawie jedna trzecia 
jwódkę, a jedna dziesiąta wszelkie napoje alko­
holowe. Przy tom 21 proc. dzieci pije alkohol 

■ już od 10-tego roku życia. Przy dokładniejszem 
dochodzeniu stwierdzono, że w większości wy­
padków skłaniają dzieci do picia starsi, przy 
różnych uroczystościach rodzinnych, albo też 
„przeciw zaziębieniu’*.

DOZORCA STRZELA DO WIĘŹNIA JAK 
DO ZWIERZĘCIA. W  Gdańsku dopuścił się 
niesłychanego okrucieństwa wartownik wię­
zienny na jednym z młodocianych więźniów. 
Młody więzień, niejaki Herbst, grając podczas 
pauzy w piłkę nożną na dawnym cmentarzu ro 
eyjskim, zbliżył się do siostry po paczkę z ży­
wnością. W  tym momencie został on be-, u- 
przedniego wezwania, w oczach najbliższej ro­
dziny zastrzelony. Mimo, że nieszczęśliwy, le­
żąc na ziemi, dawał słabe oznaki życia, warto­
wnik wypalił z karabinu 4 razy, tak, iż wszelki 
ratunek był spóźniony.

WILUŚ OBCHODZI 40-LECIE SWOICH CE 
SARSKICH RZĄDÓW. Na zamku w Doorn ob 
chodzono uroczyście 40-letni jubileusz objęcia 
rządów przez es-cesarza Wilhelma Ii-go. Uro 
czystość rozpoczęła się solennem nabożeń­
stwem w kaplicy zamkowej, poczem odbył się 
obiad' w gronie zaproszonych gości, w którym 
uczestniczył również b. następca tronu-niemiec­
ki wraz z małżonką.

imponująca manifestacja 
katolicka we Lwowie.

Otwarcie Kongresu Eucharystycznego.

Wczoraj w piątek rozpoczęły się we Lwo< 
wie uroczystości w związku z kongresem eucha 
rystyeznym. O godz. 12 w południe ks. arcybi­
skup Twardowski dokonał otwarcia muzeum 
diecezjalnego, a o godz. 4-tej otworzył wysta­
wę prac arcybractwa adoracji Najśw. Sakra­
mentu w zakładzie Sióstr Sacro-Coeur. O godz. 
6 wieczór przybył do Lwowa ks. prymas kard. 
Hlond, witany przez przedstawicieli Kościoła, 
władz państwowych i miejskicn. W  powitaniu 
wzięła udział kompanja honorową ze sztanda­
rem i orkiestrą. Na czas kongresu prymas 
Hlond zamieszkał w pałacu arcybiskupim, 
przed którym zaciągnięto wartę honorową w oj­
skową. Na zjazd przybyło dotychczas około 
45.030 onób. Przybył szereg przedstawicieli 
Kościoła, m. in. arcybiskup Hryniewiecki, bi­
skupi Walęgr., Nowak, Folman ,Szelążek, Oko­
niewski, Kubina, Łoziński i wiciu innych. Dziś 
odbyła się inauguracja obrad kongresu w sali 
uniwersytetu Jana Kazimierza. Po południu od1 
były się obrady sekcyjne, zaś o godz. 9 wieczo­
rem rozpoczęła się całonocna adoracja Najśw. 
Sakramentu z kazaniami księży tiskupć.w. Wie 
ozorem iluminowane były domy katolickie. — 
W  niedzielę odbędzie się na Łyczakowie Msza 
połowa z kazaniem, przyczem udzielone zosta­
nie błogosławieństwo Ojca św. Po południu 
przeciągnie przez miasto procesja, w której we­
źmie udział kilkadziesiąt tysięcy osób.

wi.
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Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C 0 N C 0 R D J A “

JANA W OLNEGO
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 

1 przewozy zwłok do wszystkich kraji. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

Zakład św. Jadwigi
w  K r e fto w ie

przyjmuje od dnia 1. września 1S28 r. 
uczennice Szkoły Przemysłowej na 
mieszkanie z całem utrzymaniem za 

opłatą "5 zł. miesięcznie.
Zgłoszenia do Zarządu

ZaKJatiu św  J a d w ig i
w Krakowie przy ul. Krupniczej 1. 34. 

<ło dnia 15. lipca 1928 r.

Kongres pacyfistów w Warszawie
W dniach od 25 do 29 bm. obradować bę­

dzie w Warszawie międzynarodowy kongres 
pokoju z udziałem pacyfistów różnych państw 
i narodowości. Na dwa dni przed otwarciem 
kongresu rozpoczną pracę trzy stałe komisje 
przygotowawcze kongresu (rozbrojeniowa, - za­
gadnień ekonomicznych i komisja dla różnych 
spraw aktualnych), zaś w dniu 24 bm. rada. 
międzynarodowego biura pokoju, instytucji 
stałej, urzędującej w Genewie.

Międzynarodowe biuro pokoju, urządza kon­
gresy corocznie i to przeważnie jako Zjazdy 
specjaine. Przed paru dniami odbył się więc 
wielki Zjazd pokojowy młodzieży w B iem lle, 
który zgromadził około 5000 młodzieży, dalej 
odbyły się zjazdy stowarzyszeń Ligi Naród., 
Związku pan-Europy, Ligi kobiet dla pokoju, 
i wolności i t. p.

Zjazd warszawski, 26 z rzędu był zaimejoo 
wany przez polskie Stowarzyszenie przyjaciół 
pokoju, istniejące i biorące udział w zjazdach 
or( 1906 r. Biuro międzynarodowe pokoju na 
sesji w Brukseli, odbytej prz-ed kilkunastoma 
miesiącami, inicjatywę tę zaakceptowało i rząd 
nasz również uznał jej ■ważne znaczenie i po­
parcie kongresowi zapewnił.

W  programie obrad pomieszczono sprawy 
rozbrojenia, współpracy ekonomicznej i .ak­
tualności, jak Pan-Europa, zaburzenia w Chi­
nach i t. d. We Wszystkich tych sprawach wy­
głoszą referaty polscy delegaci.

Wieczorem 29 bm. uczestnicy kongresu u- 
dadzą się do Krakowa dla zwiedzenia pamiątek 
miasta, poczem odjadą do Lwowa i Zakopa­
nego.

P O U C Z O C U p
jak zbrodniarza. Teraz Serbowie czczą go jak 
bohatera narodowego. Jakże różne i zmienne 
są zapatrywania i pojęcia narodów!

Sarajewo, w czerwcu 1928. St. Sopicki.

damskie i dziecinne 
skarpetki męskie 

w wielkim wyborze 
oraz wszelkie przybory do szycia poleca

ZOFJA AKSAK.GWĄ Kraków
ulica Wlślna L. 4. 348

Przy zamawianiu pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu4*
należy równocześnie nadesłać
20 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.



Str. 4 „GŁOS NARODU*' % dnia 18-go czerwca 1928. H f. 16Ł

Kmk6“ M im ®  „Wand®Kr°k6“iw. Gertrudy 5. iw. Gertrudy 5 .

D  Z  I  S  

S e n z a c j a  d n i a !

MORZE
K3jwybi!nis|s:t GsSeto tegorocznej produkcji iiimswej

B E R N A R D  KELLERMAN
Gtówne role kreują: 

O L G A  C Z E C H O W A  
 -------------------------   H E N R Y  G E O  R  G E

W śró d  skalistych w ysp Oceanu Atlantyckiego. —  Na fali życia. —  
Przyjaźń i m iłość. —  Fascynująca treść. —  M istrzowska reżyserja.

W programie szampańska -?ri7!*t iflT lJ7m w  C lio głównych rolach: V I V I A N  
komedja w 8 aktach pt.: H U t M l J J U t l l i y  G IO SO Fl i M AK S L A K O  A

Poepatek o godzinie 5, 7 i 8-10, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudnia.

W

„Wiadomości literackie'1 
o Wyspiańskim.

Rzadko biorę do ręki „W iadom ości Lite­
rackie". Uważam je  za. reklamowy afisz za­
granicznych nowostek literackich, za krzykli­
w y  rozgłośnik odłamu adorującej się wzajem­
nie, rozpoetyzowanej młodzieży. Ale uczcili 
Wyspiańskiego, w ięc przeczytałem wszystko, 
c o  w  tym numerze „specjalnym" napisano o 
[Wyspiańskim. Braki bardzo duże! Chcę jednak 
podkreślić myśli nowe i ciekawe. Wspomnę 
tedy trafne powiedzenie Wittlina: „W yspiań­
ski w swych dramatach pokazał świat, w któ­
rym ludzie jako ludzie są niczem. Nie mają 
toni własnego temperamentu, ani woli, ani okre­
ślonych charakterów. Działanie ich nie jest 
psychologicznie umotywowane. Ludzie są tu­
taj przeważnie narzędziem, w ręku woli wyż­
szej, kierującej wypadkami, podobnie jak 
grecka Moira". Podkreślę też, że E. Breiter 
sprawiedliwie wychłostał Kraków za „ogrom 
krzywdy, jaką wyrządzono kulturze polskiej 
przad dwudziestukilku laty", gdy gmina kra­
kowska zdecydowała się nie oddać teatru —  
Wyspiańskiemu; podkreślę również, to  p. M. 
Dąbrowska daje zajmującą paralelę twórcy 
„W esela" ze Słowackim, a dr T. Świątek usta­
la wreszcie i ostatec-znie głośną sprawę rze­
kom ego fragmentu Wyspiańskiego.

Dwa artykuły są tu rewelacją: „Trud W y­
spiańskiego" W . Horzycy i „ON i ja " A. No- 
■waezyńskiego. Jakże piękną syntezę dał Ho­
rzyca, rozpatrując problem religji, śmierci i 
sycńa w  twórczości Wyspiańskiego! W  obliczu 
tej pracy sromotnie blednie przypadkowo i po 
pskolansku sklejony z cytatów artykuł prof. 
Simki p. t. „Rozmowa mistrza ze śmiercią".

Znałem Wyspiańskiego doskonale, najle­
piej od strony ż y c ia  i stwierdzam, że ponad
artykuł Adolfa Nowaczyńskiego niema dziś 
w  literaturze trafniejszego portretu Wyspiań­

skiego. jako artysty i jako człowieka. —  
Wspomnienia Nowaczyńskiego czyta się z sze­
rokim, rozkosznym oddechem właśnie dlatego, 
że on, który zawsze surowo, bezwzględnie 
a słusznie ckłoszcze wszystko co trąci mikro­
kosmicznym i k3botyńskim Ivrak ow k iem __

ten A dolf Nowaczyński, wspomina serdecznie 
epokę „Młodej Polski", a o Wyspiańskim mówi 
z pochyloną głową. Dał wiele: żywy i praw­

dziwy portret Stanisława Wyspiańskiego, i 
przypomniał dzisiejszej generacji poetów praw­
dę: „nieśmiertelnem zjawiskiem literackiem
może być tylko poeta z ducha i z posłannictwa 
skróś narodowy". Antoni Waśkowski.

 ̂ ,  j

POECI POLSCY ZGRUPOWANI W  CECH?
Właściciel ziemski i literat, Ludw. H. Mor­

stin zaprosił do swego majątku pod Kielcami 
grono poetów z L. Staffem, E. Zegadlowezcm 
i J. Tuwimem na czele. W  wyniku przeprowa­
dzonych obrad postanowiono zawiązać Cech 
Poetów, który miałby się zajmować sprawami 
fachowomi. Postanowiono dalej odbywać podo­
bne zjazdy poetów co rok, przyczem przyszły 
zjazd ma być poświęcony uczczeniu pamięci 
Jana Kochanowskiego, oraz opracowaniu i przy 
gotowaniu obchodu 400-roc.znicy jego urodzin. 
W niedzielę 10 b. m. miejscowy ksiądz pro­
boszcz wygłosił w kościele kazanie, w którem 
podniósł wpływ poezji na kształtowanie się du 
szy człowieka, poczem odprawił Msze za po­
myślność poezji polskiej.

Ruch wydawniczy.
KS. FR. WALCZYŃSKI: ,Rozważania

o Najśw. Duszy Chrystusowej".   Nakładem
Autora, Tarnów 1928. Druk. Jelenia, str. 60.

KS. FR. WALCZYŃSKI: „Na święto 3-go 
maja", Hymn ku czci Boga Rudzicy Królowej 
Korony Polskiej", Tarnów, 1S28. ,R ym n“  za­
wiera muzykę Ks. prałata Walczyńskiego, zna­
nego kompozytora religijnego, do słów Juljusza 
Słowackiego: „Boga Rodzico, D ziew ko!"

Z. RABSKA: „O dzieciach, nie dla dzieci". 
Towarzystwo wyd. „Bluszcz", Warszawa 1928. 
Stron 96. —  Zbiór nowelek o podkładzie psy­
chologicznym.

W . MONDALSKI: „Szkoła średnia a przy­
sposobienie wojskowe", Brześć n. Bugiem, 1928. 
Nalcł. „Kresów ilustrowanych", str. 20.

DR MIECZYSŁAW ORŁOWICZ: „Plan roz­
woju polskiego wybrzeża morskiego"; protokół 
ankiety Min. Robót Publicznych z 7, 8 i 9-go 
października 1927 r., Warszawa 192S. Nakładem 
Min. R obót Publicznych, str. 152.

SPRAWOZDANIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO za rok 1927, 
wyd. sekretarjatu generalnego Zw. Strzeleckie­
go, str. 30.

Bla P. T . Duchowieństwa
znaczna ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk

H. S U L I K O W S K I
s e g a r n s i s l r z  i<m 

K r a k ó w ,  asSEia G r o d l s k a  L . f .
5KŁA53 FABRYCZNY zarażany w r. 1358

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

DYREKC JE
Pry w. Seminarjom 
Nauczycielskiego 

i Gimnazjum żeńskiego
im. św. Hiidegarsfy w Białej 

podaje do w iadom ości, że 
W P I S Y d o  Sem . od I — IV  
kursu a do Gimn. od I —  VI  
kl. włącznie odbędą się dnia  

29/V I b . r.
Egzamin wstępny 30 /V I b. r .  

o godzinie 8 rano.
Zarzsd kkszlom in  św. Bildegirdj.

m

—o ry>— *

PISCATOR „K LAPN ĄŁ". Kierownik znane­
go komunistycznego teatru berlińskiego, Pj-ca- 
tor zrzekł się dziś wobec wielkich trudności fi­
nansowych swej koncesji. Dawny zespól Pi sea­
tom ma grad do końca koncesji na udział.

Jut oddawna zanosiło się na bankructwo 
togo rozreklamowanego teatrzyku, którego fu­
turystyczna inscenizacja słabych sztuk pochła­
niała olbrzymie sumy.

l a i s t y t s s t  

dla C urieterapfi,
Z a k ła d  d la  le c z e n ia  r a d iu m

przeniesiony

d o  g m a c h u  K r a k o w s k ic h  
Z a k ł a d ó w  L e c z n ic z y c h

(dawny Hotel Krakowski)

Krakftw, PmagewsMeg® 9.
Naczelny lekarz przyjm uje w  dnie 

pow szednie od 9 -11.

iganaM E S3& B a f « s g B g « B B MB

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F I R M

F o r s t e r a  i  K o t y fe ie w a c z a  n a d e s z ł y .
Spizsdaż i wynajem Fcrtepiar.aw i Pianin na dagsdaych wsiunkach. Is&lrumeota używane na stódzie.
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Rewizia barskiej legendy?
„Konfederacja barska". W ybór tekstów wstę­
pem i objaśnieniami zaopatrzył WŁ Konop­
czyński, Kraków 192S, Nąklad Krak. Spółki 

Wydawniczej).
Na pochwały godny pomysł wpadła ro- 

Sżkpja, krakowskiej „Ribljcteki Narodowej", 
•obejmując cyklepi swoich tomików obok zwią­
zanych z nazwiskami wybitniejszych pisarzy 
dzieł literackich, także zbiory tekstów źródło­
wych. czy to  składających się w sumie na 
możliwie wszechstronny obraz pewnych waż­
niejszych epok historycznych (jak n. p. wyda­
ne materjały do „Czasów saskich", „Konfede­
racji barskiej", a zapowiedziane do „W iosny 
Jtidów", „W ielkiej emigracji" i t. d.) czy to 
ilustrujących szczegółow iej, jakiś ciekawszy 
epizod z dziejów naszej kultury } literatury 
(rp. zapowiedziany wybór tekstów do „W ałki 
klasyków j  romantykami" i t,. p,). Pomysł ten 
okaźo się temhardziej pochwały godnym, gdy 
zważymy, że wydane dotąd zbiory tekstów 
Oparte są na nyaterjale źródłowym, w wielu 
wypadkach mało znanjan lub zgoła poraź 
pierwszy z pyłu archiwum na światło wydoby­
tym. to dalej opracowali go zawsze pierwszo­
rzędni znawcy przedmiotu, zaopatrując w bar­
dzo cenne, a nieraz i wielce ciekawe, synte­
tyczne wstępy oraz w wyczerpujące objaśnie­
nia.

Na pierwszy ogień poszedł wybór tekstów 
do „Konfederacji barskiej" (Kraków 1928 r. 
„Bibljoteka Narodowa"), opracowany przez 
prof. Konopczyńskiego, który od szeregu lat 
gromadząc materjały do przygotowanej przez 
efębie monografji o epopei barskiej wydobył 
z rozmaitych archiwów wiele nieznanych dotąd 
aktów i dokumentów, rzucających nieraz b. 
znamienne i  wręcz odmienne od utartych 
optmj światło na daną sprawę. Z tego przebo­
gatego plonu, archiwalnych poszukiwań wy-

/

brał wydawca co najciekawszy, źródłowy ma­
teriał. wyjątkom'o tylko uciekając się do zna­
nych już z książkowych publikacji współ­
czesnych wspomnień, pamiętników i listów, 
w rezultacie na 75 immie.-zczonych w tomie 
ustępów dajac 3/4 ineditów. To pierwszy mo­
ment,. stanowiący o wartości wydawnictwa.

Jak rzekliśmy, zawarty w niniejszem wy­
dawnictwie materjał jest tylko wyborem, w y­
borom b. ułamkowym, gdyż jak sam prof. Ko- 

jnopczyński stwierdza ..niema w dziejach Pol­
ski okresu, do którego zachowałoby się tyle 
źródeł, co do konfederacji barskiej". Atoli prof. 
Konopczyński zna prawie wszystko, co się 

i w  związku z tą sprawą dało odszukać w 50 (9 
krajowych i zagranicznych archiwach, to też 
mógł sobie wyrobić już mniej więcej dokładny , 
pogląd na ten tak bardzo powikłany j n a ]-, 

1 sprzeczniej dotąd oceniany problem konfede- j 
racji barskiej, przoz jednych potępianej, jako 
objaw dawnej rokoszańskiej swawoli, przez, 
drugich idealizowanej, jako pierwszy etap 
w stuletniej walce o niepodległość narodu. Dla 
należytego więc zorientowania się w ca ło ­
kształcie sprawy, jak niemniej dla wypełnienia 
nieodzownych luk w- obrazie zaopatrzą'} prof. 
Konopczyński wybór źródeł w blisko 50-cio 
stronnicowy wstęp, dzieląc się tutaj z nami 
najważniejszemi wynikami swych badań (po­
zostającemu w  związku z przygotowywaną mo­
nografią 'temu przedmiotowi poświęconą), uję- 
temi w treściwy, syntetyczny zarys przebiegu 
ówczesnych wydarzeń oraz podając na tle cha­
rakterystyki całej akcji objektywną ocenę błę­
dów i zasług jej kierowników. Bogactwo 
szczegółów, oryginalne, nieraz wprost rewela­
cyjne oświetlenie epizodów, a przedewszyst- 
kiem dążność do ustalenia prawdy historycznej, 
cechująca te rozważania wstępnę wydawcy 
materjałów —  to dragi moment stanowiący 
o istotnej wartości publikacji.

W obrazie zbrojnego ruchu i dyplomatycz­
nych wysiłków szlachty, skonlftderowanaj zra-

I zu pod hasłem opozycji przeciw rzekomym 
j  absolutystycznym zamysłom niclubiąnego kró- 
(la „Ciołka", a wyrosłej z czasem na reprezen­
tantów szczytnej idei niepodległości, pod której 
sztandarem skupi się moralnie cały naród, 
wstrząśnięty grozą pierwszego rozbioru —  
w obrazie tym może nie wyczerpująco, ale 
w  każdym razie wszechstronnie przedstawio­
nym nie pominął historyk licznych plam i cie­
ni, lecz przeciwnie rozmyślnie je uwypuklił 
i jakby na plan pierwęzyWpsunął, aby od nieb 
tom silniejszym kontrastem odbiły się momen­
ty prawdziwie dodatnio i jasne. Obok wąrrazu 
czci dla bohaterskiego porywu pierwszych bar­
skich rycerzy, którzy z pobożną pieśnią na 
ustach, ufni w pomoc Bożą dla słusznej spra­
wy, z zapałem krzyżowców rzucili się w bój 
nierówny, mierząc siły na zamiary i cały świat 
wprawiając w podziwienie swem heroicznem 
męstwem znalazły się tu słowa bezwzględnej, 
ale zawsze niezwykły spokój i bezstronną 
sprawiedliwość zachowującej krytyki, dla te­
go  wszystkiego, co na taką krytykę i potępie­
nie zasługiwało. A więc: przedewszystkiem
przedwczesne, nieprzygotowane i najniefortun- 
niej wybrane (bo w przeddzień wstrzymanego 
przez to wymarszu wojsk rosyjskich z Polski) 
wystąpienie, wskutek czego do powszechnego 
powstania nigdy nie doszło, a zrywały się k o ­
lejno tylko poszczególne ziemię, które też 
kolejno temj samerni silanu mógli Mo­
skale uśmierzać, dalej niejednolitość programu 
działania w-śród samych przywódców, jak we 
gole brak konkretnie sprecyzowanego wyzna­
nia wiary płityczno-eipołecznej; nieudolność 
i tchórzliwość niesnaski a nawet zdrady (np. 
Bierzyńskiego) w łonie samej Generaluoścl 
czy pośród czołowych działaczy konfederacji, 
(do której spraw —  nawiasem mówiąc —  nie 
mało. a raczej za wiele i białogłowy się mie­
szały. to intrygując i panów-mężów ua pasku 
wodząc, to czasem prawdziwie się zasługując, 
jak  np. jedna, z inicjatorek akcji barskiej

Anna Jabłonowska, wojewodzina bracławska). 
W  tym rejestrze pomyłek i błędów wspomnia­
na być musiała również niemądra- animozja do 
króla i uchwalenie jego detronizacji właśnie 
wtedy powzięte, kiedy teuże przestał już ule­
gać carycy i kiedy po pojednaniu się z W ar­
szawą, pragnącą porozumienia z obozem kop- 
federackim można było stworzyć istotnie je­
dnolity, anty-rosyjski front, całej Polski; ani­
mozja przypieczętowana wkońcu nieszczęsną 
próbą porwania króla, która dla trzech w ro­
gich potencyj stała się pretekstem do dokona­
nia pierwszego rozbioru. T>o minusów nale­
żało także zbyt łatwowierne liczenie na pomoc 
dworów obcych: to Turcji, jako przeciwniczki 
Rosji, to Salcsonji j Anstrji. skąd upatrywano 
kandydatów do korony polskiej, to wreszcie 
Francji. W  związku z tern ostatmiem znalazła 
należyte, prawdziwie sensacyjne w porówna­
niu z dotychczasowemi na tą sprawę pogląda­
mi, oświetlenie nieudolna, a nawet wprost 
szkodliwa działalność francuskiego instruktor* 
pułk. Dumourieza. który roz,począwszy akcję 
od udaremnienia porozumienia między Gone­
ra,Inością a królem przez wymuszenie ogłosze­
nia dotąd tajonego manifestu detronizacyjnego, 
a następnie prze marudzi wszy wiele drogiego 
czasu na snuciu wielkich a nigdy niewykona­
nych planów, po pierwszych niepowodzeniach 
(porażka pod Lanckoroną 23 maja 1771) kom­
pletnie stchórzył i zwalając całą winę na P o ­
laków (wśród tekstów mamy jego charakte­
rystyczną relację o wojsku i wodzach konfede- 
rackjch) doradzał swemu rządowi wycofanie 
się z tej imprezy. Wprawdzie ówczesny frane. 
minister spraw zagr. ks. d ‘Aiguil!on nie po­
dzielił pesymizmu Dtnpourieza, subsydjów fi­
nansowych nie cofnął i wysłał nowego, zdol­
nego instruktora gen. Viomenila —  niestety 
sprawa konfederacji, która tymczasem zdążyła 
się skompromitować wspomnianym zamachem 
na, St. Augusta, została przesądzona. Miano 
chwilowych sukcesów na Litwie (hotmaaa O

v
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Co slychac w ICrakowie?
Procesja Bożego Ciała w parafji 

akademickiej.
Z tegorocznych procesyj Bożego Ciała szcze 

gółnym  charakterem -wyróżniała się procesja 
kościoła akademickiego św. Anny, odprawiona 
dnia 12 b. m. Charakter ten nadawał jej udział 
młodzieży i gron profesorskich wszystkich 
szkół, których wielka część swoje budynki 
szkolne ma na terenie paraJji. Procesja po w yj­
ściu z kościoła św. Anny, szła ulicami: Studenc 
ką, Garncarską, Jabłonowskich, loretańską, Ka 
ipueyńską, Podwalem i  św. Anny. W  procesji 
wzięły udział: szkoły powszednie, gimnazja IV. 
i VHL, seminarja państwowe męskie i żeńskie, 
młodzież akademicka skupiona w „Odrodze­
niu", sodalicjach męskich i żeńskich, związek 
korparacyj, korporacje „Gonstantia** i pozatem 
tłumy wiernych starszego pokolenia. Z młodzie 
żą postępowały grona profesorskie. Senat aka* 
Semicki reprezentowali: J. M. Rektor Marclilew 
ski, Prorektor Rostworowski, Profesorowie Ks. 
dziek. Kaczmarczyk, Ks. dziak. Archutowski. 
Nieszpory w kościele celebrował i procesję od­
prawił Ks. Prof. Bystrzonowski. Pierwszy o ł­
tarz zbudowano w vestibulum „Collegjum 
Maius” , —  drugi przy szkole im. Mickiewicza.—- 
trzeci przy klasztorze SS. Sercanek, —  czwarty 
pray klasztorze 0 0 . Kapucynów. Śpiewał chór 
kościelny od batutą rof. Garbusińskieyo. Szcze­
gólnie miłe wrażenie robiło przyozdobienie Do­
mu Akademickiego (piękne kilimy z wytwórni 
p. Łapczyńskiego), Aikademji Handl. i szkól 
przez młodzież.

Pacyfiści niemieccy o Krakowie.
Dnia 17 bm. przybędzie do Krakowa w y­

cieczka pacyfistów z niemieckiego Górnego 
Śląska. W ycieczka została zaproszona przez 
Akad. Związek Pacyfistów w Krakowie za. po­
średnictwem generalnego konsulatu polskiego 
w Bytomiu. Udział w w ycieczce bierze prze­
szło 40 osób ze sfer duchowieństwa i nauczy­
cielstwa.

Na czele wycieczki obejmującej członków 
„K atolickiego Związku Pacyfistycznego Trate- 
eo “  stoją: P. radca szkolny Knopf, wybitny

re-
.Lo

pińskiego) mimo zajęcia i bohaterskiej obrony 
zamku krakowskiego akcja zbrojna upadła.

Syntetyzując swój pogląd na znaczenie 
konfederacji barskiej prof. Konopczyński po­
wiada: „Bar nie był najlepszą szkołą polityki 
narodowej... Nie był też dobrą szkołą czynu, 
skoro prowadził 6wych żołnieży od klęski do 
klęski, a swych polityków od błędu do błędu... 
Natomiast jeżeli chodzi o rozwój naszego po­
czucia i uświadomienia narodowego, to wy­
chowawczy wpływ Baru był wysoce dodatni, 
jakkolwiek jednostronny... Bar uodpornił du­
szę polską na brutalne naciski ze wschodu, 
Bar decydująco nastroił ją na ton antyrosyjski.

Konfederacja barska usypała cały wał mo­
gił rycerskich -na tom szerok im , odwiecznem 
pograniczu, którędy polskość najłacniej mogła 
spłynąć w  ramiona chwilowo silniejszej Mo­
skwy •— i pozostać w nich aż do zatracenia 
duszy... Na tym to froncie wytrzymały próbę 
i oblekły się w czyn dumne słowa księcia-kanc. 
ierza (M. Czartoryskiego), że

Polska zostanie Polską!
Barzanie stworzyli polskie hasło 

niepodległość
i stworzyli je dla szeregu pokoleń. W  tem to
znaczeniu słuszność miał genjalny marzyciel 
s Genewy (Rousseau), gdy głosił, że
Konfederacja barska konającą ocaliła ojczyznę1*.

Jak widzimy na krytycznem, ściśle źródło­
wym materjalem operującem oświetleniu le­
genda barska niewiele straciła. Obraz jej 
tylko się pogłębił, cienie tem silniej uwydatniły 
światła. Wiekopomną jednak zasługą tych 
Pierwszych bojowników o wolność i niepodle­
głość narodu musiała uznać i uczcić historja 
polska. Obecna praca prof. Konopczyńskiego 
jest dopiero tego zapowiedzią.

Bardzo ciekawym tomikiem, również w cy­
klu „Bibljoteki Narodowej** wydanym a po­
święconym „Poezji barskiej**, odżwiereiadlają- 
®ej doskonale wzniosły nastrój patriotyczno- 
religijny w szeregach barskich rycerzy panu­
jący—  zajmiemy się osobno w następnym fej- 
ietonie. Rajmund Bergal.

I5 współpracownik „Menschheit** p .  Freiłiold, 
daktor śląskiego dziennika pacyfistycznego 
calanzeigeir** oraz ks. Assman. W ycieczka ta 
będzie pierwszem ściślejszem nawiązaniem kon­
taktu pokrewnych organizacji p a c y f i s t y c z n y c h  
polskich i niemieckich.

Na marginesie konkursu orkiestr 
młodzieży.

Krakowskich Zakładów W ychowawczych.
Społeczeństwo polskie rozumiejąc jak wiel­

kie znaczenie ma lewestja należytego wycho­
wania młodzieży, otacza tą młodzież wychowu­
jącą się w zakładach specjalną opieką. Intere­
suje się też przebiegiem wychowania, czego do­
wodem był urządzany oegdaj końcetr orkiestr 
zakładów wychowawczych.

Wiemy czem w życiu jest muzyka i jak 
uszlachetniająco wpływa na człowieka- Skąd 
też na prowadzenie orkiestr w zakładach w y­
chowawczych kładzie się wielki nacisk. Myśl 
zaś konkursu tych orkiestr, jako pokazu, na­
leży powitać z uznaniem, a jej projektodawcy 
jak również i ofiarodawcy nagród należy się 
serdeczne podziękowanie. Odnośnie zaś do sa­
mego konkursu należy zaznaczyć, że słuchając 
koncertu orkiestr amatorów-wychowanków, 
miało się wrażenie, że to koncert nie 1-1— 18 
letnich chłopaków, lecz zawodowych muzyków.

T o  też licznio zebrana, publiczność za wyko­
nanie takich utworów jak: Marsz Sobieskiego, 
Mazepę, czy Wiązankę pieśni, dziękowała, fre- 
netycznymi oklaskami. Mistrzem konkursu zo­
stała orkiestra młodzieży Zakładu Br. Br. Albar 
tynów, otrzymując 300 punktów oraz nagrodę: 
puhar srebrny i 150 zł. II. miejsce zajęła orkie­
stra Zw. Mł. Ręk. i Przem. ks. Kuznowicza, 
III. Zakład im. ks. Lubomirskiego Ks. Ks. Sa­
lezjanów.

 _n -----
Kraków, dnia 17-go czerwca- 1028. 

N i e d z i e l a  17: św. Adolfa, św. Jolanty. 
P o n i e d z i a ł e k  18: św. Marka, św. Mar­

cella.
P o n i e d z i a ł e k  18: W schód słońca o godz.

3.38, zachód o 19.44.

DZIENNIKARZE SZWEDZCY W  KRAKO­
WIE. W czoraj przybyli do Krakowa dziennika­
rze szwedzcy prof. K . Mothander i von Toll 
ze Sztokholmu. Gości powitał dr. Morelowski, 
z ramienia Związku Turystycznego sekretarz 
Stan. Grzybowski. Gośeic zwiedzili zabytki 
miasta i Kopiec Kościuszki.

URLOP WICEPREZ. OSTROWSKIEGO. 
Wiceprezydent miasta Witold Ostrowski 
rozpoczął z dniem wczorajszym sześciotygodnio 
w y urlon.

PIERW SZA PROMOCJA DOKTORSKA NA 
AK AD EM JI GÓRNICZEJ W  KRAKOWIE.
Dnia 21 czerwca o godz. 12 w południe odbę­
dzie się w  sali posiedzeń Akademji (Loretań­
ska 18) promocja p. Inż. Budryka W itolda na 
doktora, nauk technicznych.

W Y STA W A  W NĘTRZ DOMU I TECHNI 
KA NA USŁUGACH GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO. W  Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie odbyła się onegdaj konferencja 
sfer przemysłowych, artystycznych i kultural­
nych z delegatami organizowanej na czas od 
16 września do 3 października W ystawy w Ka­
towicach. Z Górnego Śląska przybyli imieniem 
„Górnośląskiego Tow. Wystaw i Propagandy 
Gospodarczej** pp. Prez. Grafeianowski, bur­
mistrz Mysłowic Kudcra, syndyk Brzeski, dr. 
Sand, inż. Tułacz, radca bud. Sikorski, dr. 
Łaszcz. Po przywitaniu obecnych przez wice- 
prez. inż. Perosia. wygłosili referaty pp. Gra- 
bianowski. dr. Łaszcz i dr. Sand, poezem w y­
wiązała się dyskusja, w  której wzięli udział 
dr. Bereś, inż. Tor, prof. Uziembło, prez. W o- 
dzioowski, radca inż. Krzepowski i inni. Im­
preza wystawowa Katowic wzbudziła żywe 
zainteresowanie w interesowanych kołach Kra­
kowa, zwłaszcza w przemysłach meblowym, 
instalacyjnym, dekoratorekim, artystycznym 
i t. d. Sprawą reprezentacji W ojewództwa Kra­
kowskiego na Wystawie katowickiej zajmie się 
specjalnw Komitet.

I. ZJAZD ŚPIEWACKI W  KRAKOWIE. 
Związek Towarzystw Śpiewaczych i Muzycz­
nych W ojewództwa Krakowskiego urządza 
w  najbliższych dniach I-szy sw ój zjazd. Będzie

gdyż próez chórów krakowskich wezmą udział 
chóry z całego W ojewództwa Krakowskiego. 
Przybędą mianowicie: z Tarnowa — Towarzy­
stwo Muzyczne i Harmonja, z W ieliczki —- Lu­
tnia, z N. Sącza —  Echo, z Chrzanowa —  chór 
,.Żaby“ , z Jedlicza chór T. U. R., z Jasła —  
Echo, z Zakopanego —  Echa Tatrzańskie, 
z Gorlic —  Kwartet prof. Langera. Koncert 
połączonych chórów odbędzie się w niedzielę 
24 bm. w Starym Teatrze o godz. 11 i pół,

PÓŁKOLONJE DLA DZIECI otwiera Kra­
kowskie Towarzystwo Przeciwgruźlicze w dniu 
2 lipca b. r, w  parku Dra Jor dana i w parku 
Podgórskim, gdzie dzieci przebywają od godz. 
8 rano d 5 po południu, otrzymują tam 3 razy 
dziennie pożywny posiłek, bawią się pod kie­
runkiem wyszkolonych higjenistek, korzystają 
z kąpieli i nauki pływania, robią wycieczki, 
oraz zwiedzają osobliwości Krakowa. W pi-y 
przyjmują Komitety rodzicielskie szkolne, 
względnie p. A. Rybsłd, sekretarz Towarzy­
stwa, w Magistracie (Miejsk. Urząd Zdrowia) 
od poniedziałku, t. j. 18 b. m. codziennie z w y­
jątkiem niedziel i świąt od godz. 1 i pół do 3 
po południu. Opłata wynosi po 8 zł. miesięcznie 
od dziecka, zaś wpisowe jednorazowo 1 zł.

BADANIE POJAZDÓW MECHANICZ­
NYCH. Urząd wojewódzki (Dyrekcja Robót Pu­
blicznych) w Krakowie, odnośnie do rozporzą­
dzenia ministra robót publ. i ministra spraw 
wewn. w porozumieniu z min. spraw wojsk, 
wzywa wszystkich właścicieli pojazdów me­
chanicznych (samochodów), których miejscom 
stałego postoju jest miasto Kraków, by 
w dniach 18 j 19 bm. zgłosili się w biurze re­
jestracji pojazdów mechanicznych —  Kraków, 
Rynek __ Krzysztofory .— po odbiór formula­
rzy opisu technicznego, przyczem wyznaczony 
im zostanie termin doprowadzenia pojazdu do 
przegłądu, celem przeprowadzenia klasyfikacji 
wojskowej oraz zmiany dotychczasowych „po- 
•zwoleń na prawo kursowania** na dowody re­
jestracyjne. przewidziane powyższem rozporzą­
dzeniem. Badanie pojazdów mechanicznych od­
będzie się w  dniach 20, 21 i 23 bm. W łaścicie­
le pojazdów mechanicznych o stałem miejscu 
postoju na. powiatach województwa krakow­
skiego doprowadzą swojo pojazdy mechaniczne 
(samochody) do odpowiednich starostw.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
10 do 16 b. m. przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 4, tyfusu 
brzusznego 3, błonicy 7, odry 56, róży 2 i ko­
kluszu 2.'

PARKAN RUNĄŁ NA PRZECHODNIA. Dn. 
15 bm. o godz. 10 wieczór upadł na chodnik 
przy ul. Kołetek 19 parkan wskutek przegni­
cia słupów i przygniótł przechodzącą Reginę 
Nowak (1. 30), robotnicę. Doznała ona ogólnych 
obrażeń cielesnych. Ofiarą wypadku zajął się 
lekarz Pogotowia.

L. 12 oarter), prof. Uniw. Włodzimierz Szyłkar- 
sfki wygłosi odczyt p. t. „Spinoza a scholastyka 
(Nauka o stopniach poznania)**. Goście milę 
widziani

S& PB B TU A K  T E A T R U  SLO W AC E H ESa,
Niedziela: „Człowiek, który zabił..." 
Poniedziałek: „Człowiek, który zabił*’. 
W torek: „Człowiek, który zabił’*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
W ANDA: „Czerwcmoskóry Dżentelmen", 
SZTUKA: „Tajemnica gabinetu restaura­

cyjnego".
UCIECHA: „Skandal małżeński’*. 
NOWOŚCI: „Kochaj mnie, a świat będria 

moim“ . i '
CORSO: „W idm o z Louvru“ .
W ARSZAW A: „Rywale O ceanu"/ „

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO
(ul. Rajska 12). Dziś w  niedzielę i następne dni 
tygodnia w teatrze przy uL Rajskiej „Człowiek, 
który zabił...*’ Claude Farrere‘a w  transkrypcji 
dramatycznej rfoura Frondaie‘a z pp. Jaroszew 
ską i Buszyńskiru w rolach głównych.

MUZYKA KOŚCIELNA.
W  kościele Najśw. Maryi Panny w  niedzielę

tj. dnia 17 bm. podczas ostatniej mszy św. o  g, 
12, chór męski „Hasło** pod kierownictwem p- 
St. Profica wykona szereg pieśni religijnych.

C & ł c m l k o w l e  I  s y m p a t y c y  

ę is .  15. p a m ię t a j c i e  o  

F U N D U S Z U  P R A S O W Y M  

s t ro B ra ic tw ff l.

ARESZTOWANIE ZA WŁÓCZĘGOSTWO.
Aresztowano Ludwikę 'Stankiewicz, Czernka 
Stanisława. Wilińskiego Zbigniewa. Kierasa 
Rudolfa, Władysława Wypycha, Wojciecha 
Szatala, Pawła Pędicha, Minza Ozjasza. Adama 
Mierzwę f. Rzeszufko i Bronisławę Bartłagę 
pod zarzutem włóczęgostwa. Odstawiono ich 
do aresztów sądowych.

SPRAWIŁ SOBIE TRZEW IKI. Lmer R&i- 
nola właściciel składu z obuwiem przy ni. Flo- 
rjańskiej zgłosił w policji, że dnia 15 bm. przy­
szło do jego składu 2-ch nieznanych osobni­
ków, z których jeden zażądał okazania trzewi­
ków; w czacie przymierzania zbiegł z trzewi­
kami, przyczem ulotnił się i jego towarzysz.

FLASZKA NA GŁOWĘ. Adamowi Augu­
stynowi kierownikowi składu węgla spadła na 
głowę flaszka w chwili gdy  przechodził ul. 
Cieszyńską, Wezwany lekarz Pogotowia, polecił 
przewieźć ofiarę wypadku do szpitala św. Ła­
zarza.

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A TY.
KS. STANISŁAW  PILCHOWSKI na Za­

kład Rodziny Sierocej w Zwierzyńcu 100 zł- 
złożone z okazji zebrania Kolegów, którzy zda­
wali egzamin dojrzałości 1888 r. w  gimnazjum 
św. Anny w Krakowie.

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOW ­
SKIEJ CHORĄGWI ZWIĄZKU HALLERCZY­
KÓW odbędzie się dziś w niedzielę o  godz. 10 
rano, w  lokalu Chorągwi przy ul. Jagiellońskiej 
L. 9, U. p.

Z TOW ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO.
W  poniedziałek 18 czerwca o godz. 8 w ieezo

to dla Krakowa wydarzenie nader piekawe, rem w sali Seminarjum filozoń (ul. św, Anny

Powiększenie kontyngentu
emigracyjnego do Stanów Zjed,

Z Waszyngtonu donoszą, iż opracowany 
obecnie kontyngent emigrantów na rok przy­
szły będzie o 1,72% większy niż przewidziany 
przez ostatni bill emigracyjny. Kontyngent ten
wynosić bodzie 3.107 osób.

S p o r t ,
EKSPEDYCJA LEKKOATLETYCZNA NA  

OLIMP JADĘ. • f

Zarząd P. Z. E. A. zaproponował obstawi*-, 
nic- następujących konku-encji b :egi krótk ie. -  
1 zawrmnlk bieg 400 m. —  4 zawodników, 
sztafeta —  4 zawodników, biegi średnie —  1 
zawód., bieg 5 km. —  1 zawód., 110 m. płotki—• 
1 zawód., skok wdał —  1 zawód., skok wzwyż 
i o  tyczce —  1 zawodnik, rzuty —  1 zawód., 
wreszcie dziesięcjobój —  1 zawodnik, zatem 
razem uczestników ekspedycji 16.

Konkurencjo kobiece: 100 m. —  2 zawo-
dniczlti, dysk   2, 800 m. —  1. Razem więc
zarząd P. Z. L. A. zaproponował wysłanie 21 
zawodników obojga płci.

Na posiedzeniu komitetu olimpijskiego ey* 
fry te znacznie zmniejszono i uchwalono n»- 
razie wysłać tylko 6 zawodników i 2 zawodni* 
czki. Na zasadzie wyników na zawodach eli* 
minacyjnych zawodnikami tymi byliby: K o­
nopacka. Kobielska, Baran, Balanowski i #zta« 
feta 4 X 4 0 0  m „ złożona prawdopodobnie i  Bi* 
makowskiego, Kostrze.wskiego, Weissa i jes* 
cze jednego zawodnika.

TRENERZY PŁYW ACCY W  POLSCE. \
Onegdaj przybyło do stolicy dwu niemoc* 

kich trenerów pływackich, zaangażowanych 
przez P. Z. Pływ. Są to wychowankowie nie­
mieckiej wyższej szkoły sport owiej. Jeden 
z nich pracować będzie w  Warszawie, drugi 
na prowincji. W  najbliższym czasie prowincja 
pozyska jeszcze trzecb trenerów, tak, że każdy 
okręg posiadać będzie swojego trenera.

nwmtH ii muumaimaBi ■ 3 "—

Przy zmianie adresu prosimy 
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ser. « . (GŁOS N ARODU“ z dnia 18-gft czerwca 1928. 164-

Z g d c  £ 3 § p § f f a r c z ® - s p o ł c i z i i € .
Budżet na rok 1928-9.

o milj. 3 
o milj. 4 

o milj. 17 
o m'lj. 38 
o milj. 21

(II.) Budżet państwowy jest przeważnie kon- 
wuncyjny, bo na inwestycje przeznaczona jest j 
kwota, około  360.000.000, co w stosunku do 
ogólnego budżetu stanowiłoby 7% wydatków. 
Jeżeli odliczyć wydatki na budynki państwo­
we i szkoły, to wypadałaby na inwestycje 
.wota 230 milj., tj. 4 i pół % ogólnych wydat­

ków . Podwyższono preliminarz budżetu w w y­
datkach stosunkowo do rzeczywistych z r. 
1927— 28:

W  ministerstwie: spraw zagrań o milj. 6 
W  min. skarbu 
iW min. przemysłu i handlu 
W  min. rolnictwa 
W  min. ośw:atv 
V  min. '•obót publicznych 
Główną, więc troską, było staranie o kredy­

ty, przeznaczone na podniesienie rolnictwa, roz­
budowę portu w Gdy ni na. konserwację drćff- 
na budowle wodne, mosty i drogi. W całym 
budżecie, z wyjątkiem bardzo znikomej kwo­
ty, niema przeznaczenia dla budowy kanałów. 
Rząd wszelkie rozDorządżalne sumy obraca na 
rozbudowę portu w Gdyni, i na budowę kolei 
któraby ułatwiała dowóz węgla do portów mor­
skich. —  mimo. że koleje państwowe tracą na 
przew ozie węgla 17 milj. zł., a właściciele ko­
palń sprzeda ią go ze stratą.

Interes państwa Polskiego wymaga, by pod­
nieść rolnictwo i uprzemysłowić kresy wscho­
dnie, co  możliwem byłoby tylko wtedy, g ły b y  
stworzuj.0 d ’ Ogi wodne, jako najtańszy środek 
komunikacyjny. W  Niemczech licząc na głowę 
ludności przewozi się tonnę kilometrów 865. 
a. drogami wodremi 293. W  Polsce, kolejami 
600, a wodą 20. Żegluga wodna w Polsce za­
miast się wzmagać, traci. W r. 1875 przewie­
ziono w  tysiącach ( onn na dolnej Wiśle .1175. 
a  w r. 1919, R20. W  Niemczech na Ranie prze­
wieziono w r. 1875 2080, w r. 1910, —  19.060 
Jak Niemcy rozumieją budowę kanałów, do­
wodzi ich budżet na rok 1927. gdzie przezna­
czona jest na to kwota 188 milj. zł. Rozumie­
my, ze -ząd polski, nie może na ten cel prze­
znaczać miljardowych kwot, ale gdyby zwró­
cił uwagę na uchwałę zjazdu U-go polskich 
techników we Lwowie w r. 1927, który wska­
zywał konieczność przeznaczeni rocznie kwoty 
25 milj. na cele budowy kanałów, to na kre­
sach wschodnich rozwinąłby sio przemysł, któ­
ryby utrwalił państwo w dzisiejszych grani­
cach.

Preliminarz tego budżetu nie zaznacza zu­
pełnie kwot, l.toreby zmniejszyły nędzę miesz­
kaniową, zwiększającą się z każdym rokiem 
Wprawdzie p- mmkter Muraczewski projekto­
wał podwyższenie podatku od nieruchomości 
o  2093, aby uzyskaną kwotę przeznaczyć na

budowę mieszkań, lecz nie pomyślał o tem. że 
podatek od nieruchomości odgrywa rolę w bu­
dżecie miast. —  że już obecnie pobiera się 
w Krakowie 75% tytułem tego podatku, 
a wkrótce podniesie się na 100%. Gdyby więc 
projekt p. ministra wszedł w życie, toby za 
sobą przyniósł zniszczenie własności miejskiej, 
która w niedługim czasie uległaby ruinie. Tak 
gospodarowano ostatnio we Wiedniu.

Wskazanem b y  było utworzyć fundusz eme­
rytalny, kapitał ten umieścić w nieruchomo­
ściach, a opłaty za mieszkania użyć na spłace­
nie erac-ytow. Byłaby to częściowa pomoc 
w rozwiązanie, kwestji mieszkaniowej 1 nie ruj­
nowałoby się pewnej warstwy społeczeństwa 
którą są właściciele nieruchomości.

By omówić sprawy budżetu możliw ie wy­
czerpująco trudno pominąć stronę gospodarczą, 
która się dość marnie przedstawia, i nie ulega 
polepszeniu. Rośnie drożyzna wszplkich arty­
kułów tnerwszfcj potrzeby niepomiernie, do cze­
go się przyczynia eksport: węgla, żelaza, cu­
kru olejów naftowych, których cena w kraju 
wzrasta, na korzyść konsumenta zagraniczne­
go. Jedyną na to radą byłoby . zwiększenie 
konsumeji w kraju, przy wzmożeniu dobrobytu 
ludnośti. Dla umożliwienia dobrobytu, potrze- 
bnem jest inwestowanie nowych kapitałów; 
trzeba,hy zaciągnąć pożyczkę zagraniczną od 
500 mhj. do 1 miljarda dolarów. Czyby się to 
jednak udało przy dzisiejszych stosunkach po­
litycznych —  jest rzeczą wątpliwą. Tylko ta­
ka pożyczka mogłaby zapewnić państwu więk­
sze dochody we formie podatku, uzyskane, od 
lepiej się mającej materialnie ludności. Dziś mu­
simy domagać sie tylko reformy ustaw podatk.. 
aby podatki były równomierne, odpowiednio 
i sprawiedliwie rozio-żone na ludność Należało­
by również wnrowadzić oszczędności w óuć fe­
cie państwa, bo ludność zuboż tli przez wolne 
światową. Wyrazem tego z nv żwna jest cyfra 
1,600.000 domów zniszczonych, co przedstawia 
wartość około 10 miljardów złotych. Oszczę­
dności w wydatkach możnaby wprowadzić 
przez centralizację zarządów, zakładając samo­
rząd w obszernych granicach. RobUsię porów­
nania z gospodarką państw zachodńch. które 
jednak nie uległy takipniu jak u nas zniszcze­
niu. a 'ch dochody społeczne o 4— 5 razc prze­
wyższają nasze dochody. Ostrożność i oglę­
dność w wydatkowaniu iest zatem u nas wska­
zana, tembardzioj. że dotychczas nie hołdo­
wano tym cnotom, bo budżet z roku 1927— 8 
uchwalony przez ciała prawodawcze, przekro­
czył miarę o 20 procent.

Inż. Aleks. Adelmann.

Podwyżka stawek komornego
z dniem 1 lipca b. r.

Z dniem 1 lipca b. r. wygasa rozporządzenie 
wstrzymujące wzrost stawek komornego w mie 
sapaniach 1 i 2-izbow^ch Dotychczas bowiem 
mieszkania począwszy od 3-pokoj owego wzwyż 
opłacały pełną stawkę komornego przedwojen­
nego, mieszkania zaś 1 i 2-izbowe zatrzymały 
się na 43 procentach komornego przedwojen­
nego. Obecnie więc i w tej kategorii mieszkań 
następować bęazie a każdym kwartałem zwyż­
ka cen mieszkań

- o : o-

Wypłata odszkodowań i rewizja 
waloryzacji.

Dwa postulaty związku poszkodowanych 
wojną.

Wiec członków związku poszkodowanych 
wojną, zebranych w Krakowie 10 b. m. w sali 
MałopnJsMegn Towarzystwa. Rolniczego, uchwa 
lił rezolucję, domagającą się, aby rząd spełn'ł 
swój obowiązek i zajął się najrychlej sprawą 
odszkodowań woiwnnych, tudzież wdrożył re­
wizję ustawy waloryzacyjnej z nnja 1924 r. 
Rezolucja wzywa również Sejm i Senat o jak 
najrychlejsze uchwalenie ustawy o odszkodo­
waniach wojennych, tudzież noweli do ustawy 
waloryzacyjnej z maja, 1924 r.

Przedłużenie term nu mechanizacj 
piekarń.

W  Nr. 127 „Monitora Polskiego'1 z dnia 4 
escrwca ukazało się rozporządzenie ministrów: 
spraw wewnętrznych, pracy i opieki społecznej, 
przemysłu i handlu, oraz sprawiedliwości % dn. 
l€  maja b. r., mocą którego znńenia'.$ię rozpo­
rządzenie z dnia 31 października 1927 r. o sto­
sowaniu mechanicznych urządzeń w piekar­
niach w ten sposób, iż zdanie phrwsze § 2 tego 
rcrapOTządzenia otrzymuje brzmienie następu­

jące:
„Wymienione w par. 1 zakłady, istniejące 

w chwili wejścia w życie mniejszego rozporzą­
dzenia, powinny być zaopatrzone w mechanicz­

ne urządzenia do przesiewania mąki, oraz do 
mieszania i zagniatania ciasta nie., później, niż 
w  18 miesięcy od dnia wejścia w życie mniej­
szego rozporządzenia1’.

 on— —

Lekk: wzrost eksportu w n a  u.
Dotychczasowe informacje o k^ztaltowanbi 

się bilansu handlowego w maju każą oczekiwać 
pewnej, aczkolwiek drobnej poprawy sytuacji.

Dotychczas znane są tylko cyfry wywozu. 
Według obliczeń G. U. S. eksport PoDki wy­
niósł w miesiącu sprawozdawczym 1,551.564 
ton o wartości 201.540.000 zł.

W  porównaniu z kw' -tniem oznacza to 
wzrost wartości wywozu c 18 milj. zl. Ostatecz­
ny sąd o bilansie handlowym będzie jednak 
możHwy dopiero po obliczeniu wysokości im­
portu, który w obecnych warunkach odgrywa 
decydującą rolę.

Bezrobocie w Polsce male c
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy o- 

glasza, że w tygodniu od 2 do o czerwca licz­
ba bezrobotnych wynosiła 128.654. czyli że 
w stosunku do tygodnia poprzedniego zmalała 
o 2.600.

Umniejszenie to zanotowano w następują­
cych okręgach: W ojewództwo Śląskie 633,
Łódź —  428, Piotrków —  385, Częstochowa —  
363. Kraków —  287, Poznań — 174.

Wzrost bezrobocia zanotowano jedynie 
w Radomskiem.

Obecne zatrudnienie przemysłu.
Z końcem kwietnia b. r. zatrudniało górni­

ctwo 142.193 ludzi, hutnictwo 60.626. przemysł 
przetwórczy 550.198. w wytwórniach wojsko­
wych i fabrykach amunicji pracowało 24.954 
osób, w zakładach użyteczności publicznej, jak 
elektrownie i gazownie 6.304. a na robotach 
publicznych 31.081. Razem więc pracowało 
w kwietniu 819.416 robotników. Bezrobotnych 
zaś było w tym czasie 153.016 ludzi.

0 polepszenie losu inwalidów górniczych.
W  marcu b. r. wydany został dekret Prezy­

denta Rzeczypospolitej w sprawie połączenia 
górniczych Kas brackich w woj. krakowskiem 
w jedną instytucję pod nazwą: „Bractwo Gór 
nioze“ .

Dekret ten nowelizuje austr ustawę z r. 
1889 o Kasach brackich. Kaigy te wskutek tn 
flacji prawie całkowicie utraciły swój kapitał, 
na skutek czego enw ytury wypłacane górui- 
koin-inwalidom, oraz ich rodzinom, nie przed­
stawiały prawie żadnej wartości. Renta bowiem 
górnika wynosiła najwyżej 16 zł. miesięcznie — 
renta, wdowie 8 zł. Dekret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, zarządzający połączenie Kas brac­
kich woj. krakowskiego, wzmacnia 'inansowo 
te instytucje i redukuje ich koszta administra­

cyjne. Temśamem będzie możliwe podniesienie 
wysokości rent. Niestety dekret przewiduje mi­
nimalną rentę górniczą w wysokości z a le c ie  
20 zł. miesięcznie, co oczywiście nie' może wy­
starczyć na najkonieczniejsze potrzeby.

Dlatego też słuszny jest wniosek p. posła 
Puchałki z Klubu Cli. D., zgłoszony na nleoum 
Sejmu w dniu 9 b. ni., zawierający > projekt 
zmiany dekretu z 22 marca. b. r. w  tym kierun­
ku, by najniższa renta górniczą wynosiła 50 zł. 
miesięcznie. Podwyższenie renty górniczej uza­
sadniona jest obecnymi stosunkami. Sądzić na­
leży, żc wniosek p. pasła Pu chatki znajdzie do­
stateczne poparcie w Sejmie i żo w ten sposób 
polepszy się dnia inwalidów gcnrczych  i ich 
rodzin.

- o : o -

Urlopy wypoczynkowe iprzeds^ąbiorstwach pryw*
Rozpoczął się już sezon urlopów wypoczyn­

kowych dla pracowników w przedsiębior­
stwach prywatnych. W związku z tem podaje­
my niektóre zasadnicze przepisy normujące 
sprawę udzielania urlopów' pracownikom tak fi­
zycznym jak i umysłowym.

Prawo do urlopu przysługuje pracownikom 
zarówno fizycznym, jak i umysłowym, zatru­
dnionym w przemyśle, handlu, biurowości, ko­
munikacji. w przewozie, oraz w innych zakła­
dach pracy, z wyjątkiem przedsiębiorstw sezo­
nowych, w których praca trwa krócej, niż 10 
miesięcy w roku.

Nie podlegają jednakże tej ustawie o urlo­
pach zakłady rzemieślnicze, zatrudniające czte­
rech lub mniej pracowników.

Pracownicy fizyczni mają prawo po upły­
wie roku pracy w danem przedsiębiorstwie do 
płatnego urlopu ośmiodniowego, a po 3 latach 
pracy —  do urlopu 15-dniowego.

Pracownicy młodociani, poniżej lat 18, ko­
rzystają po roku pracy nieprzerwanej, z 14- 
djuowego urlopu. Z powwższego urlopu korzy­
stają również terminatorzy i uczniowie, nie 
wyłączając zakładów zatrudniających do 4 
pracowników.

Wszystkim pracownikom, pracującym umy­
słowo, zatrudnionym w handlu, przemyśle 
i biurowości, po półrocznej nieprzerwanej pra- 
ey> przysługuje. urlop dwutygodniowy, po ro-

Oficjalna gipłeta walutowa.
Belgja 124.36, 1.24.87, 124.23. Holandia 

359.75, 369.63. 358.85. Londyn 43.32, 43.63, 
43..41, Nowy York 8.90, 8.92, 8.88. Paryż 35.05, 
33.14 34.90; Praga. 26.415,, 26Ó 8, 26.35, Szwaj 
carja 171.885. 172.31, 171.46, Wiedeń 125.43. 
125.74, 125 12; W iochy 4-6.9125,j, 47.04. 46.81; 
Berlin 213.04.

GIEŁDA AKCYJNA W  W ARSZAWIE.
Bank handlowy 117. Bank Polski 199— 187, 

Bank sp. zarób. 86. Kijewski 82. Spiess 104, 
Elektrownia Dąbrowa 80, Siła i Światło 170, 
Firley 67.50. 67.00. 67.50. Węgiel 100, Polska 
nafta 33.50, 3:5.00, 33.00. Cisgiebki 44, Lilpop. 
37.25. 37.00, Mudrzejów 4S.25. 48 00, Parowozy 
10.15, 10.C0, Rudzki 50; Starachowice 60.59; 
59 25; Borkowscy l(i.25, TTabcrbusch 259.

5 % dolarow a 91, 89.50, 5% kouworsyjna 
67. 5% kolejowa 62. »•% dolarowa. 87. 10% 
kolejowa 100, 8% Bisty Banku Kraj. 91.

t r

Fowy projekt organizacji 
h sn d low Y ch .

P. Agenor Drozd-Rydarowwki b. nauczyciel 
nauk handlowych w Krakowie opublikował 
własny projekt organizacji szkól dla kształce­
nia drobnego kupiectwa. Plan ten opiera się 
na tworzeniu 2-letnich szkół dla kształcenia 
drobnego kupiectwa. z jednorocznym kursem 
przygotowawczym, połączonym ze sklepani* 
szkolnemi o trzech zasadniczych typach, t. j- 
ze sklepem spożywczym, gmant.eryjno-blawat- 
nym i żelaznym. ^Szkoła taka. —  w mysi oro- 
jektu —  nie może liczyć więcci jak 150-ciu 
uczniów, tj. ]K) 50 na karżdym roku. a po - -ciu 
w klasie. Kierownikiem szkoły może być tylko 
nauczyciel przedmiotów zawodowych posia­
dający dostateczną praktykę kupiecką. Plan 
nauk uwzględniałby religje. rachunki i księgo­
wość kupiecką.'geografję handlową, drugi ję­
zyk słowiański i t. d. Towarzystwo mu być 
uwzględnione głównie w ' sklepach szkolnych. 
Projekt swój rozesłał p. Rydarcwski zaintere­
sowanym sferom.

Pośpieszna przesyci peeztowe.
Minister poczt i telegrafów wydal nowe prze 

pisy w sprawie doręczania przesyłek poczto­
wych i paczek adresatom. Paczki pospieszne 
wagi do 5 kg. winny być natychmiast po nadei ■ 
ściu przesyłane do mieszkania odbiorcy. Naj­
wyższa waga paczek pośpiesznych wynosić ma 
20 kilogramów.

cznej zaś jednomiesięczny urlop płatny, nie­
przerwany. Do okresu urlopowego wlicza się 
rówmież niedziele i święta, oczywiście płatne.

Pracownik traci prawo do urlopu. jeżpR 
sarr wypowiedział posadę, lub jeżeli rozwiąza­
nie umowy nastąpiło z jego w'iny.

Pracownik traci prawo do otrzymania w y­
nagrodzenia za czas urlopu, o ile w czasie ur­
lopu będzie pracował w innem przedsiębior­
stwie. Ustalenie kolejności urlopów nastąpić 
powinno na podstawie wzajemnego porozumie­
nia; w braku zgody decyduje inspektor pracy.

W  okresie od 1-go maja do 30 września 
winni korzystać z urlopów ccwiajmniej 50 proc. 
ogólnej liczby pracowników, zatrudnionych 
w danem przedsiębiorstwie.

W  razie niewykorzystania przez pracowni­
ka przysługującego mu prawa do urlopu 
w czasie wyznaczonej mu w' liście kolejności, 
pracownik nie może żądać udzielenia mu w in­
nym terminie, 7. wyjątkiem wypadku nieko-
rzystania z urlopu z powodu ch oroby   ani też
wymagać z tego tytułu żadnego dodatkowego 
wynagrodzenia.

W  wypadku, gdy pracownik, pracum w przed 
siębiorstwio mniej niż 6 dni w tygodniu płaca 
za jeder dzień urlopu nie może ty ć  niższą od 
normalnego dziennego zarobku pracownika 
w tym stosunku, w jakim przeciętną ilość dni 
pracy na tydzień, w poprzedzającym urlop 
trzymiesięcznym okresie mniejsza jest od 6-ciu.

Program slacyj radiowych.
Poniedziałek 18 czerwca.

Warszawa (11 t l ) : godz. 12 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 13 Sygnał czasu, hejnał z W ie­
ży Marjaekiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo-mete.orologicz.ny, 15 Komunikaty: meteo­
rologiczny. gospodarczy, samorządowy, oraz 
nadprogram, 16 Odczyt, 16.25 Tygodniowy 
przegląd komunikacyjny; 16.40 Odczyt. 17.20 
Odczyt. 17.45 Program dla dzieci,flG.Oó K o­
munikat rolniczy, 19.15. Rozmaitości, ,19.35 
Lekcja języka francuskiego, 20 Odczyt-, 20.30 
Drugi koncert międzynarodowy (transmisja 
z Wiednia do Berlina, Pragi i Warszawy), 22 
Sygnał czai-u i komunikat lotniczo-meteorolo- 
giczny. 22.05 Komunikat PATa, 22.20 Komu­
nikaty': policyjny, sportowy i nadprogram.

Kraków (566): godz. 12 Muzyka z płyt gra­
mofonowych , 13 Transmisja sygnału czasu,
hejnału 7. W ieży Marjaekiej. komunikatu lot- 
nićzo-mctoorologicznego, 15 Transnr.sja komu­
nikatów: meteorologiczny, gospodarczym samo­
rządowy oraz nadprogram, 17 Komunikat har­
cerski, 17.45 Transmisja z Warszawy, 19.05 
Transmisja komunikatu rolniczego. 19.15 Roz­
maitości i komunikat sportowy, 19.30 21-sza 
lekcja francuskiego11. 20 Transmisja hcinatu 
z Wieży Mariackiej, 20.05 Odczyt, 20.30 Kon­
cert międzynarodowy z Wiednia, 22 Transmi­
sja komunikatów z Warszawy.

Poznan .(t54S.8): godz. 13 Sygnał czasu,
muzyka gramofonowa, 17.20 Odczyt. 17.45 
Koncert popołudniowy. 18.55 ,-,Silva rerum", 
1913 Kurs S-edni języka francuskiego, 19.35 
Odczyt, 20 Komunikaty gospodarcze, 20.30 
Koncert międzynarodowy' (Transmisja z Wied­
nia do Berlina, Pragi. Warszawy i Poznanm), 
22 Syźnait czasu, komunikaty': meteorologiczny 
i PATa. 22 Nadprogram.

Katowice (422): godz. 17 K-omunikaty Pol- 
Zuiązku Zrzesz. Gospod.. 17.20 Odczyt-, 17-15 
Transmisja z Warszawy, 18.15**Transmisju mu­
zyki tanecznej, 18.55 Lektura w języku fran­
cuskim.. 19.15 Rozmaitości, 19.35 Odczyt, 20 
W ykład języka polskiego, 20.30 Transmisja 
koncertu z Wiednia, 22 Sygnał czasu oraz ko­
munikaty: lot.-met. i PATa.

Celem wregulc wania nakła­
du prosimy o i s a i r y c M e j S z e  ure­
gulowanie pr enumeraiy.
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W i a d o m o ś c i  i  t e l e f ^ r a r ^ y  z  o s t a t ą f e f  c h  w i l i a
Subskrypcja pożyczki in^stycyjnsj.

■Warszawa. (AW ) Ministerstwo skarbu oz­
najmia, że w  dniach najbliższych rozpocznie 
tlę eubskrvicja 5 proc. premjowej pożyczki 
inwestycyjnej. Sybskrypcją ma trwać od 25 
bm. do 5 lipca br. Pożyczka wynosi, jak wia 
nom i. 50,000.000, z  których 41 miljouów przt. 
znacz/Hi bądzit na cele budowlane. Projekto­
wane początkowo, ie  dnia 25 bm. odbędzie się 
prerwsz" ciągnienie premji, zostało to jedne 1 
prweunitjE* do października br. wobec ooozy  
ej* Daprzedniego komisarza kontroli długów

Min. Zaleski o opróżnianiu Nadrenii.
Essijfl. (AW ) Współpracownik ,dteinisoh- 

W estw aiche Ztg' mia} sposobność rozmawiać 
% nunisł-Tem Zaleskim; gdy tenże pi-zcjeżdżał 
a Paryża przez Zagłębie nad R u lją . Minister 
ZsJesLi zapytany o zdanie co  do ewakuacji 
Nadrenji oświadczył, ze Folska jako jedna 
z  kontranentów układu westialskiego jest 
w oprożrieniM Nadreatji mocno zainteresowana. 
,W żadnym wypadam nie będzie się jednak 
sprzeciwiała wcześniejszemu Opróżnieniu Nad­
renii przy rqwno wartościowych gwarancjach 

‘•i? rekorope^icatnoh'. v

Wycieczka komisj; morskiej Sejmu 
i Gdańska.

Debaty nad poprawa plac *jpz»?dniczych
- -  $

do Gdyni
Warszawa. (PAT) Sejmowa komisja morska 

pod. przewodnictwem pGóła Zalewskiego udała 
się w  sobotę  dnia 16 bm. na wybrzeże morskie 
Korni ja  zwiedzi port w Tczewie, następnie 
port w Gdyni i Gdańsk Pobyt komisji na wy 
ihrzeau pot-wa trzy dni. W  w ycieczce weźmie 
u d zk j około 15 posli/w, wchodzących w  skład 
komisji morskiej. Towarzyszyć jej będzie re­
ferent Fpraw gdamkich w mini; ttratwie spruw 
zagrar .cznych, p. Orłowski, oraz naczelnik w y- 
dzraru prawnego ninidteistwa przemysłu i ban­
ału p, Łegowski.

O ROZWÓJ PORTU I MIASTA GDYNI.
Warszawa. (PAT.) W  Gdyni odbyło się po­

siedzenia stałej komisji miedzyminii terjałnej 
do spraw rozwoju portu i urasta Gaynl pod 
przewodnictwem naczelnika wydziału inź. Łę- 
gowskiego. Na. pierwszy plan wysunęła się 
kwestia uudowy stacji kwaranłanowej, którą 
komisja uznała za niezbędną i bardzo pdną Na- 
stępmu rozważano njożhwoś i przyłączeni® Gdy 
ni no gazowni w Wejherowie oraz niektóre za­
gadnienia w związku % rozszerzeniem działal­
ności na m ocy rozporządzenia prezydenta 
Rplitej o popieraniu rozwoju portu i miasta 
Gdyni Sprawy tej mimo dłuższej dyskusji nie 
zakończono. Będzie ona rozważana na nastę- 
pnpm posiedzeniu, również będzie rozważany 
przydziar terenów pod budowę gmachów pań­
stwowych i samorządowych

ODbUT OWA GOSPODARSTW ROLNYCH 
NA KRESACH.

Warszawa. {Telef. wł.) Mini terstwo robot 
publicznycn przekazało za pośrednictwem Ban­
ku Rolnego merwszą ratę 150.000 złotych na 
OdbiłaOwę gum odantw  rolnych w woicwódz- 
twjr wileńskiem. Podobne kredyty, sięgające 
kiłk”  mii jon ów złotych, będą wyasygnowane 
na ten sam ceł w; województwie nowogróaz- 
kfesn,

Nie m c y  w  s p f a w if , szk o l ' m n ie j s z o ś ­
c io w y c h  NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa. (Telef. wł.) Frezydjum Rady 
tainistrów Rzeszy powzięło decyzję; w spra­
wi*, poparcia przez niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych postulatów Yolkabun- 
du co do realizowania przez to stowarzy­
szenie pregramu szkół mniejszościowych na 
Imlskim Górnym Śląsku.

Zagraniczni k a s i r a  operują w Polsce.
Warszawa. (Teł. wł.) Z zagranicy przyje- 

fcEało do Polski kilku kasiarzy na goścmne 
O s tę p y . Kasiarze zagraniczni w porozumieniu 
* warszawskimi sformowali i dokonali włamań 
do gmachu kurjd w  'Wilnie i Poznaniu. W  Po­
d a n iu  szajka rozbiła kasę ogniotrwałą miesz­
czącą się w  gmachu krnji i  zabrała 1094 zł. 
^  Wilnie wyprawa nie udała się, bandytów 
kbwiem spłoszono, g d j zabierali się do rozb^a- 
SSąsasy,,

UTKNĘŁY NA MARTWYM PUNKCIE

Warszawa, (Telef. wł.) Prace nad projektem 
ustaw normujących wrtrunid pracy I płacy nra- 
cowników pań > Lwowy cń postały przerwane.
Termin 1 lipca, do którego miały być wykoń­
czone wszelkie kaneults oje między to in kterj s łne, 
odroczono z powoda odi.ncenia przez sejm

rządowych przedłożeń podatkowych, z których 
wpływy miały pójść, jak wiadomo* nr. pod­
wyższenie płac urzędniczych. W  danej chwili 
jedynie ministea =>two ckarbu opra-oowuie usta­
w y emerytalne

B a t ó e  nadużyć wyborczych.
CZŁONKOWIE BE BE NIE WZIĘLI UDZIAŁU W POSIEDZENIU KOMISJL

Warszawa. (PAT.). Sejmowa, komisja admi­
nistracyjna odbyła w driu 15 b. m. pod przewo­
dnictwem pos. Polakiewicza posiedzenie, na 
któram w daLzym ciągu rozważała sprawę od­
wołaniu, nadzwyczajnej komisji do zbadania na 
dużyć wyborczych.

Członkowie B. B. W  R. w posiedzeniu ko. 
misji udziału nie wzięli. Na zapytanie pos. Pra- 
gera (PPS.), czy powzięte przez komisję uch­
wały są zgodne z inicjatywą i wytyczne mi, u- 
stałoLemi przez mars-ałka Sejmu, orzewodni- 
ezacy odczytał swe paprze Lnio rłożone w tej 
mierze oświadczenie, zaznaczając, że projekl 
komicji nie pokrywa się % wytycznemi, przyję- 
temi przez marszałka na podstawie jego roz­
mów z iządem.

Następnie komisja przyjęła w trzeciem czy­
taniu projekt uchwały sejmowej o  wyborze 
nadzwyczajnej komisji w  sklauzie siedmiu 
członków, przedstawicieli najwiekszy-ch klubów 
seitiow j oh, które zamierzają brać udział w  ko­
misji.. Przy trzeoiem czyta,nhi komisja postano­
wiła zreasumować swoją poprzednią uchwałę,

zakreślając termin prac nadzwyczajnej komisji 
do 31 pażdzierai ta b. r., bez względu na ‘ rwa­
nie, czy przerwę sesji sejmowej. Jako termin 
na składanie zarzutów na ręce referenta ozna­
czono dzień 20 czerwca. Po upływie tego cza 
su zebrany malerjał przek .jany Dęazie do wgią 
du i oświadczenia się ministra spraw wewnętrz 
nych, Termlm dla złożenia wyjaśnień przez 
rząd nie nsralono.

W ięfezość komisji stanęła na, stanowisku 
natychmiastowego wyboru członków n ad z i ry­
czą jn ej komisji. Wniosek posła Czyszcwskiegc 
(Gh. D.) o  odział rządu w komisji nadzwyczaj 
nej i draieono. Podkomisja postanowiła, aby 
reynłamin komUji nadzwyczajnej został, w ią^ o 
ny do ogólnej ustawy o  powołaniu tejże korni 
sji. Na®wę komisji zmieniono tak, że nazywać 
się ona bediz-e komisją do zbadania zarzutów 
w  sprawie nadużyć wyborczymi. Referentem na 
plenum wybrano posła Putka, powierzając, mu 
część referatu, referowanego dotychczas przez 
pos. C’ ,yraewsłn“ go. Następne posiedzenie ko- 
m i'ji od bę id e  się we środę 20 b. m.

Wykrycie zamachu antyrządowego 
w Lizbonie.

Paryż. (PAT) Depesza iskrowa. z  L5zbonyj 
donosi, że policja odkryła nowy zamach prze­
ciwko rządowi. Kilku wyższych urzędników 
i b. prezes ministrów Antonio da S£va •'ostali 
aresztowani.

Warszawa (teł. wł.). Policja pOrcugałsKa, 
przez wykrycie zamachu odkryła nowy spisek 
przeciwko rządowi. Kilku wyższych urzędników 
były prezydent ministrów Antoruo da Sjlwc zo­
stali aresztowani jako jfów ni spiekowej.

Prrces % li Kuhna.
odbędzie się we wtorek 26 bm.

.1

„ O rz e ł Biały" zrywa się do lotu.
POLSKA W Y PR A W A  MA N \J WIĘKSZE SZANSE POWODZENIA

Warszawa. (Teł. wł.) Lotnicy polscy majo­
rowie Idzikowski i Kubala, gotow i są już do 
startu, oczekują ty lito pomyślnych wiadomo­
ści meteorologicznych, ażeby wystartować- 
Nadchodzące z Paryża wiadomości o starem 
pozwalają przypuszczać, że start „Orła Białe 
go“  nactąpi w  niedzielę albo w  p o« :edziałek. 
Start nastąpi z lotniska w Le Bourget. Do apa­
ratu wmontcwa.no nowy silnik 450 konny Lor- 
ram-Dietrieh, taki sam, jakiego użyto w  czasie 
próbnych lotów. Równocześnie powiększono 
zbiorniki na benzynę, przeż co  zasięg aparatu 
powiększył się z 6.50T km. na 7.200 km. 
W  Paryżu lot polskich oficerów budtf wielkie

-.„-m
^interesowanie, a znawcy lotni ’ t v i  e śv ia i- 
czają, ie  ze wszystkich prób ta ma największe 
ozanse powodzenia.

UDZIAl. LOTNIKÓW POI SKKIH W  LOCIE 
GWIAŹDZISTYM.

Warszawa. (A W ) W  dniu dzisiejszym zrana 
iiastąpił na lotnisku Mokotowski em start trzech 
aparatów wojskowych typu Pequet NIK do 
lotu gwiaździstego w  Reims. 7/ot gwiaździsty 
polega na wzlocie apartan do jednego wybra­
nego ooprzeduk) miasta. Tym razem za cen­
trum rajdu wybrano Reims. Przy-iazć na lotni­
sko w  Reims nattąpi dziś no południu. Po ob­
liczaniu wyników Aakaórum wojskowym państw 
p.uropejskich przyznane będą nagrały.

Sen. NbQlle m iidzy życiem a śm^rclę.
NIEDŹWIEDZIE p o t a r n e

Londyn. (PAT) W edłg wiadomości z Kingb- 
bay, gen. Nobfle dioniósł drogą iskrową, ze 
gwałtowna b-irza -tzaleje w okolicy i grozi 
zniszczeniem kry lodowej, na której znajduje 
się jego obóz. Gen. Nabiło prosi o jaknajry- 
chlejsze przysłanie środków żywności, tudzież 

broń i amunicję dla obrony przed niedźwie­
dziami polarnymi, które atakują rcrzbitkow.

ATAKUJĄ ROZBITKÓW.

wschodnim, w ^  r„ «
Medjolao. (.PAT) Lotnicy rorwescy Larser 

j Holm przedsięwzieŁ' wspólny lot wywiadow­
czy, atoli z powodu gęstej m głj nie dotadi 
poza przylądek półn-ocny. Obydwa rosyjskie 
łamacze lodu będą równocześnie od północy 
i od południa płynęły w  kierunku przylądka. 
Smith w kraju północno-wc chodu im, gdzi* $ię

Kra Jodowa posuwa się 6zybko w kierunku mają sp o  kać.

Poprawki da konstytucji w. m. Gdańska,
Gdan&k. (PAT) Na dzisi&j&zem oosiedzeiiiu. 

omisji konstytucyjnej sejmu gdańskiego 
przedstawiciele opozycyjnego stronnictwa na­
rodów o-niemńckiego zgłosili azeren poprawek 
do senackiego projektu rmiany konstytucji 
W ohłego Miasta. Poprawki domagają się po­
stanowienia, iż wybór Rady miejskiej Gdańska 
odbywa się bozoośrednio przez ludność miasta,

a nie za pośrednictwem sejmu. Dalej poprawki 
domagają się wyboru sędziów, utworzenia dru­
giej Jziby i t  d. Wiceprezes senatu W olnego 
Miasta oświadczył wobec tego, że utworzenie 
drugiej Lsby według wszelkiego prawaopoco- 
bieńsbwa, nie będz: 3 m ogło być przyjęte przez 
senat, natomiast inne poprawki nacjonalistów 
będą poddane gruntownej rozwadze.

Wiedeń. (AW.) Proces przeciwko Beli 
Kuhaowi i towarzyszom rozpocznie się we wto­
rek 26 i trwać będzie tylko 1 dzień. Wstęp na 
rozprawę będzie ograriezony; dopuszczone so  
staną osoby tylko za imiennemi kartami. Nied 
jest, wykluozonem, że ze względu na bezpie­
czeństwo publiczne, rozprawa odbęhzk Me wo 
gole z wykluczeniem jawności; dopuszczeni bę­
dą obrońcy, funKcjoniarjuŁŁe rządowi, oraz 9-cśi; 
mę-ów zaufania O wykluczeniu jat-mości roa- 
prawj zadecyduje trybunał Dezpośrednło po 
otwarciu rozprawy. Ooawiają edę podobno po- 

nwąnia Bcjj Kuhna pr-^z wysłanników Hor-1
‘:hr ^ ó  j . .  j  , U|.„ j #

i -------------------------------------------------- *
KONFERENCJA MIĘDZYFRAKCU JNA ;

W  BEPUN IE.

Berlin, i PAT) Dziś przeć no łudniom odbyła 
się nowa konferencja międzyfrakcyjna p o d 1 
przewodnictwem posła H. Miillera, w które; 
wzięli udział przeostawiciele frakcji s<m ,alisty- 
cznej, centrowej, niemieckiej partji ludowej, 
demokratycznej i oawarsuriej partji ludowej. 
Po posiedzeniu wydany został komunikat oś­
wiadczający, że narady nad uzgodnieniem pun­
któw programowych przyszłego 1 'świadczenia 
rządowego nie ostały dziś zakończone.

^ f

Proces o zamonlcwanie Rasputina.
W arsi-awa (teł. wł.). Proces, wyi&ocaooy,; 

przez córkę Rasputina księciu Jussupow:’ o od- 
szkodows nie w  wysokości 25 miljonów żrahków 
zs. zamordowanie ojca, do czego ks. Jussupow 
przyzna1 się w głośnej książce, wywołało sen­
sację w kołach -prawniczych i politycznych Pa­
ryża. „Liberte“  pisze, że zabójstwo coKonanr 
przez ks. Jussupowa bynajmniej nie zbawiło 
Ros]i —  lecz dato początek rewolucji, która' 
całkowicie zriszczvła państwo msyjskie,

----------- (Yt-----------

G*62fte wsado-mśd.
V arszawa. (Telef. wŁ) Spółka koianizacy; 

na „Obe-schlesischą Lan,dge=ellsc.haft“  w Opo­
lu zakupiła obszar dworski Gwozdaiary (po 
stroni© niemieckiej; o pov,ierzenni 1000 hasta-, 
rów celem rozparcelowania go między koloni­
stów, bp-owadzouycb % głębi Niemiec.

Warszawa. (Telef. wł.) Naczelnikiem w y  
działu handlu wewnętrznego w ministerstwie 
przemysłu i naudlu został mianowany p. Ta­
deusz Sągaiło. Dotychczasowy naczolnik tógo 
wy działu p. Siebenreioh przeniesiony został da 
Generalnego Komisarjatu Rspltej w Gdańska,

Warszawa. (Telef. w ł) Do Wa~szawy przy­
był przedstawiciel w łosk iego , monopolu tyto­
niowego Sipa-ano, który porozumiewa się z  poi
skam monopolem 
staw tytoniu.

tytoniowym w  sprawia do»

Wiadomości u pokoju religijnym w
nie znajdują potwierdzenia.

Warsrawa. (Teł. wł.) W !adcjncśd, lakie u- 
kazaiy się o pokoju religijnym w  Meksyku 
nie znajdują potwierdzenia w rzjjnSKich ko- 
łach kościelnych. Pewne znac-cnifc przywiązują 
tnm aadjencj!, jakiej nioduwne ud^tdR Ojciec

św. arejhiskupewi meksykańskiego ntlasta 
Morelja msgr. Ruisa. Audjeacła ta nra pozc^ts 
wac w  związku z przygotowj waniem zmiany 
stosunków c c  do uckkt religijnego w Me- 
Laykk.

0!
*1

J n 2  w g s ił is  i  d r a k a
nDB&iiiw H n iiiii*H m

X. h. Ciesmńshieat): 
ROCZNIKI KATOLICKIE 
na rok 1928. —  Z Ł . 14*

do nabycia t
vIiSlCO/4RNI KRAKOWSKIE! 
KrcMw, św. Tomasza 33. 

ul. św. Krziiza

|



„GŁOS NAROiJO*' t  dnia. 17-go -czenrea 1928.- N r. Ig a

■#>K A W ą
H  E * S A T Ę

K A K A t
w 1 najlepszych jakościach po przystępnych cenach

poleca

KA21P1JEPZ BARTOSZEWSKI
liraMOw, ulice florja iftsKa L. 49.

Codziennie świeże m asło dw orskie i deserow e.

WITRAŻE
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A . W  K R A K O W IE , KA P U C Y Ń S K  \ 7. T E L . 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty­
stycznym i solidne. —  Ceny bezkonku­

rencyjne. —  Cennik na Zadanie.

174

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZF' i KAZIMIER? SOBIK 
Kraków, ul. na Bródku Nr. 2 A.
W ykon u ję  solidn ie i term inow o 
w edtug w łasnych  i dostarczon ych  
151 w zorów . .

Artystycznie cyzelowane: mon- 
strancjL, puszki, kielichy i wszel­

ki* naczynia liturgiczne.
K om pletne zastaw y i nakrycia  sto ­
łow e . — N agrody sportow e, puhary, 
w ieńce i t. p. O prawia szkła i tro­
fea ło w ie ck ie . P rzy jm u ję  reperacje  

w zakres ten w ch od zące .

( i B i i i j i i i i i i
pragnący pośw ięcić się stanow i 
kapłańskiem u w  zakonie dom i­

nikańskim , m ogą być przyjęci 
za opłatą miesięczna do inter­

natu zakonnego w  Żółkw i 
w oj L w ow skie po ukoń­

czeniu III klasy gi nn. 
z d obrym  postępem .

Podania należy w nosić.

PrzBW. 0. Prowincjał DO. Dominikanów Lwów.

T o r e b k i  d a m s k i e
najnowsze w zory, Teki na papiery, portfele, 
papierośnice, pugilaresy, (W y ro b y  Zakładu  
W ychow aw czego w  M i e j s c u  P ia s t o w e m ) .

R A M K I, L U S T R A  T O A L E T O W E , K A Ł A M A R Z E . 
K A R T Y  D O  G R Y , S ZA C H Y , P A P IE R Y  P O L E C A

STANISŁAW PĄS? lirafs&w, Slawltewslsa 4,
187

m mty!
P Sa  s ie cze  d a m s k i e ,  U b r a n i a ,  S a -  
r z u t k t ,  B ie i iz i ia  i  Gfeaswio m ę s k ie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnycn polecają:

K .  J A R O S Z  i  S t o ł k a  właść. HAMISSZ i JAROSZ

Krakśw Floriańska 35, róg św. M a .  Tel. 2329.

S A L O N I K I
otomany, garnitury klu- 
b owe. kanapki rozkładać e, 
materace włósienne, łóżka 

blaszane — na raty:

LUSZOWICZ, Kraków
ul. Fiorjańska 44. 485

i g a ia n ter ji 1 1 I C I I M  k t O P I I A N Y  i gaiam torjl

K ra F ^ W  —  StnwhOWSKffl 2 4  —  Dom księży Emerytów 

Papiery i wszelkie przybory szkolne i kancelaryjna —  księgi handlowe.

P a p ie ry  l is to w e
Pocztówki artystyGine 

A L B U M Y
na pocztówki i fotografje

R A M K I

L U S T R A
SZACHY

S Z A C H O W N I C E

D O M IN A
K A K T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
zakłada ary«ha«awcz*£o

w Mlojteu Plaatowam

W rkcnuje:

BILE rr  W I Z Y T O W E
L  - /'ndenlsni* ślubna.

IN S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E
eta I smyezkewe oraz Części 

zapatewa de tychże. — "tar* 
instrumsnta naprawia zostr»J» 
kupuj* lub wymienia na naw*

J .  A .  N I K I E L
krak4«'- Izaw tk i 2 . 

WszalklsJ porady przy zakła­
daniu i kompletowania ze- 

«połów orkiestralnyeh, 
udziela b e z p ła t n i* .

1) KAM IENICA w  Kra­
kowie czteropiętrowa, 52 
ubikacji nowa w śród­
mieściu cała wolna ze 
sklepami, winda, cena 
37.000 doi. dochód mies. 
3.600 zł.
21 ZACZĘTA budowa ka­
mienicy ma 50 ubikacji 
cena 14 000 doi., sprzeda 
biuro Porczaka Kraków, 
Długa 4. 494

Z A K Ł A D  WITIUZ0W0-SZKLARSKI
1 ludoriZijilziktwskiDo

Omklraia i witraż* de keścieUw ed 29 zł. za 1 m . 
w yłean je >i* przy większych zamówieniach na raty

Caay 80% nliaze n ii wszędzie. *1

" F R A N K !
we wszystkich gatun­
kach i wzoracu jakoteż 
nowości w materjałacń 
na firanki, p o l e c a  
hurtownie i częściowo 
F ibryka I skład firanet

H .  W Ś I T Z ,  
u ,. G r o d z k a  I. 71
końcowy sklep. 203

Zarajastrowanr przaz Kurafnrjum Okrrgu 
S zh oh ago  Krakowskiego  

reskryptem  L . 3 2 8 8 /2 7 1 d r la 6. VIII. 1927., 
z n łw ie r d z o n r m  p r z e z  M in is t e r s t w o  

W . R. i O. P.

Kursa Maturyczns i D o k s z ta łc a ją c e  
„ W I E » 2 A “

Kraków, ul. Siadeacttp .4/1. p.
przyjmują wpisy na drogie półrocze roku

rzboln-go 1a27/28.
U N rcrs n io ln r t j c z n u  półroczny, 1-roezny 

i 2-ietni wszystkich typów gimn.
2) B fu rs n l ł n e t  SZhOSU S rcd ięS *} w za­

kresie 4-ch klas
*) M i r s  » | p p r i u  * iQ iicz ijr l«3 sK lc f< ».
4) h ta r*  KZftCłiJ kaP.aiW YeJ jednoroczny 

i l/2-roczny.
»■ \ r i j ‘ c ) j l a n r  K u r s u  p i s e m n e  w s z ę s l -

KlCfi JUPĆW zostały zreorganizowane, a uczest­
nicy kursów tych otrzymują eo miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału naukowego, t. j. aicryptów, 
wskazówek i programów, tematy z E-etn głównych 
nrzedmiotów do opracowania.

, Ha Farsach „Wlt-OZA" usfzialaję nauki tylko na]- 
wybltiPalsz* siły fachowe fcrakswsicleh zakłedów śred­
nich id 5-6 gadzin dziannia

Wszelkie notrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.l

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opus* 25%.

Wszelkich informacyj ndziela się bezpłatnie.

U r s s ą H  a a r i l l fa fn y l
w Stobiernej k. itze-fi 

szowa poszukuje organi-g 
sty, któryby potrafił pro­
wadzić chór 47 fj

■ |»!ł>T*ivifyKv5k'

MA RATY!

S A f O N Y l
Otonany, Ka n a p y
Sozkładanki i Poduszki

poleca najtaniej

T A P I C E R
Kralk&w,

. T o m a s z a  4.1
od strony pl. Szczepeńsktenol
przyjmuje wszelkie robebyj 

i przeróbki.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

A ć - E R N i T A S

Kraków, ulica Mikofaiska L. 14,
Rok założenia 1892 Tolofor 40-47,

obecnie pod nowem kierownictwem
urzgdza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dia mniej zamożnych 
ustępstwa Udziela kredytu. Przeprowadza 

kshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiada na „składzie wieltei 
u y b ń r  tr trm lcn  I w lo A ió w  sztucznych 

oraz roptalowych. 146

f K a p c IlS IC m ę s fc lc  j
* marki Lion po 19 złetyeh oraz ® 
e Goepperta Htickla I zagraniezm© ©
J poleca 38 ®

! ANTOSZ J A R O S Z  !
t» Kraków, ul. Sławkowska L« 24. “
9  ‘ Dom XX. Marków, v

. W

MEBLI
a m e r y k a ń sk ie

B I U R Ó W E
najtaniej, najsolidniej u firmy : 

J E °H Y SS *̂ ra^ w' Floriańska 28

W ilw ó rn la  h illm ó w
I r e n y  G n  Iw iń s k ie j

Absolwentki państw, szkoh przant art. 

Kraków, ul. Karmalicka L  50, partar.
poleca kilimy oraz przvimuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Kraków, ul. św. Tomasza 35, 
rśg ul. św. Krzyża.

N o w o ś c i

ADAMSKI W. Dr X. Zarys soc- 
rjologji stosowanej. 
Nieodzowna książka 
dla organizatorów — 
społeczników — w y­
chow aw ców  — urzę­
dników, przemysłow­
ców, kupców, spół­
dzielców i t. d. — 
To n I. Zł 12 -

DĆM DRGER Ks. Ideał prawdzi­
wego chrześcijanina 
cena Zł. 3’ —

SZOTTOWA A. Promienny' ży­
wot harcerza Jędrusia 
de Thay’a Zh — 80

Wysyłka 
ne zamówienie zawiejscowe 

odwrotna.

.  i *. >. j .  ■ u
IV-----

pensjonat dla 
panlspak w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, —  

czyste powietrze.
W programie r  uko- 
wym achunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuaka etc. — Adre‘ 
Avenee 11 Hevemfcre 18, 

U  VARENNE (Seine).

W # * ? ®

D uieie^ iczitt)-
k D m a f t i o n e

SANATORIUM
urSf. OOIMSKIESO
w Olceowcach p. Senok

otwarte od 1 lipca <928. 
Rzi'.a - las - góry - Rydrotsrapjp
Ceny umiarkowane

I s t n i e j e  10©  I n t 9

O d iiH ie n a  lS-tu pr*mjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi m «M lseii.
G 5 1 A K D  P R I X ,  Rzynsr 1 9 2 6 .

I ło ty  m edal G olęzno 1 9 2 5 . Z io tę  m edal R zym  1 9 2 6 ,
Hotjr ncedal ffiUnlston tw a P rzem ysłu  i kSandlu Cr ą?l :tcłt<»iva 1 9 3 5 .

ODLEWNIA

d z w o n o w

Ćmy nalniiszmZ

w B i a k j  Mfałdpoiilta
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkość.ach i trnach o nie- 
dośsignionoj jakości mater­
jału, czystości głosu ta k zo -  
ipo łów  jak  i pojedynczych 

dzwcnśty. 
odlowa zespoły harmonijna 
i dostraja rawo dzwony pod 
gw ara,.c ii ozyst8| harmonji 

do już istnieJgcycA. 
Przelewa peknlyte, przomoci- 
tawuja staro systtm y r.a nowa.

Warunki sp?®ty d o g o d n e !
^jrdąffica za 0Gło Naradu" Skę a op- tdgod. K , Holekoa- Redaktor ua«z?lny lap Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef .Warchaiowslu, Drukazzuz „Gśtau I f a i  w m . JL ł a m .
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